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Nr 135 Wydanie Ł 


Czwartek, dnia 15 czerwca 1939 


Niemcy kuszą Moskwę 


Ponowna rozmowa ambasadora niemieckiego von Schulenburga z EANES — 
Mołotow nie zajął żadnego stanowiska wobec sugestyj niemieckich 


Warszawa (Tel. wł.) Według 
wiadomości z Moskwy, ambasador 
niemiecki von Schulenburg odbył 
dłuższą, rozmowę z sowieckim komisa- 
rzem spraw zagranicznych Mołoto- 
wem, w której przedstawił poglądy 
Hitlera na stosunki z Rosją Sowiecką. 

Schulenburg przekonywał, że Rze- 
sza Niemiecka ma wobec Rosji zamia- 
ry eałkowicie pokojowe, a poglądy 
kanclerza Hitlera nie zawierają  żad- 
nych Kkoncepeyj agresywnych. Na do- 
Naa — 0 ile by sobie tego życzyła 
wa — Hitler ma być w_no- 
w W aaAfu „Mein ROŚ R 


Płk Koc pojechał 
do Londynu 


Warszawa. (PAT). We wtorek 
wyjechał do Londynu były min, płk 
Adam Koc. 


Narady Witosa w Łodzi 

Łódź, 13. 6 — W dniu wczoraj- 
szym bawił w Łodzi prezes Wincenty 
Witos i sekretarz generalny Stronnic- 
twa Ludowego Bagiński. Prezes Witos 
i sekretarz Bagiński odbyli konferen- 
cję w O. R. R. PPS i z prezesem Kwa- 
pińskim. Do narad tych w kołach PPS 
i Stronnictwa Ludowego przywiązują 
duże znaczenie. 


Sen. Hasbach u premiera 


Warszawa. (PAT). Prezes Rady 
Ministrów generał Sławoj-Składkow- 
ski przyjął dnia 13 bm. sen. Hasbacha, 
który złożył memoriał w sprawie lud- 
ności niemieckiej w Polsce. 


żydzi prowadzili 
nielegalny ubój 


Warszawa (Tel. wł.) Organy 
kontrolne rzeźni miejskiej natrafiły w 
Przemyślu na wzmożoną działalność 
nielegalnego uboju bydła rzeźżnego i 
nierogacizny u rzeźników niekoncesjo- 
nowanych i u pokątnych handlarzy, 
którzy trudnią się domokrążstwem 
mięsnym 

Mięso skonfiskowano i przeznaczo- 
no je do sprzedaży w tanich jatkach 
magistrackich. 

Ubój tajny, uprawiany przez Ży- 
dów, stanowił bardzo poważną konku- 
rencję dla jatek mięsnych. (w) 


Wybuch wulkanu 


Buenos Aires. (PAT). Jak do- 
noszą z Mendozy, jeden z najwięk- 
szych wygasłych wulkanów na tere- 
nie Argentyny Blanchon przed kilku 
dniami niespodziewanie wznowił 
działalność. Z krateru wydobywają 
się gęste kłęby dymu, od wczoraj zaś 
poczęła wylewać się lawa. Wzniowie- 
nie działalności wygasłego wulkanu 
wywołało panikę wśród okolicznej lu- 
dności. 


wszystko to, co kiedyś napisał o Rosji 
Sowieckiej. 

Równocześnie Schulenburg zapro- 
ponował wszczęcie rokowań gospodar- 
czych ' rosyjsko-niemieckich, które 
przed paru miesiącami zostały zerwa- 
ne. Ponadto rząd Rzeszy pragnie po- 
djąć rozmowy polityczne w celu wyja- 


śnienia stosunków między Niemcami 
a Rosją w nowej międzynarodowej sy- 
tuacji politycznej. 

Mołotow nie zajął żadnego stano- 
wiska wobec sugestyj niemieckiego 
ambasadora obiecując tylko, że zako- 
raunikuje przebieg rozmowy Stalino- 
wi. 


Zamach na szefa hitlerowskich sziurmówek 


Dwa strzały oddane do Lutzego chybiły — Sprawca santal 
ścięty toporem = - 


td) Paryż Tel. wt.) Dziennik 
„Ordre“ donosi z Kłajpedy o zamachu, 
jakiego dokonano na szefa szturmó- 
wek hitlerowskich Lutzego. 

Dó samochodu. którym jechał Lu- 
tze, dano z tłumu dwa strzały. Kule 
chybiły i Lutze wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 


Na miejscu zamachu PERRE A 
sprawcę w osobie Hermana Glucka, 
którego bezzwłocznie postawiono 
przed trybunałem doraźnym. Oczy- 
wiście natychmiast zapadł wyrok 
śmierci, który wykonano w niedzielę 
rano. Gluck został ścięty toporem. 


Wielka katastrofa samochodowa 
Czechach 


Dwóch przechodniów zostało zabitych, zaś 40 dzieci szkol- 
nych, jadących autobusem, odniosto rany 


Praga. (PAT). W okolicy górskiej 
zachodnich Czech doszło do wielkiej 
katastrofy samochodowej. Mianowicie 
szofer autobusu, wiozącego dzieci 
szkolne, stracił w pewnej chwili wła- 


dzę nad kierownicą. Autobus wpadł 
na 2-ch przechodniów. 

Obaj zostali zabici, 40 dzieci odnio- 
sło rany. 


Po zamachu na ksieżne Kentu 


Przychwycony sprawca zamachu twierdzi, że strzał jego 
był przypadkowy 


Londyn. (PAT). W czasie śledz- 
twa, prowadzonego w sprawie strzału, 
oddanego przed kilku dniami w kie- 
runku samochodu, w którym znajdo- 
wała się księżna Kentu w towarzy- 
stwie damy dworu, zostało ujawnione, 
że sprawca zamachu Lawlor na kilka 
dni prezd tym rzucił dużym kamie- 
niem w okno willi lerda Harewood. 
Lawlor nie umiał wyjaśnić powodów 
tego czynu. Co się tyczy strzału, odda- 


nego w kierunku samochodu księżnej 
Kentu, Lawlor twierdzi, że był to 
strzał przypadkowy, który padł w 
chwili, gdy usiłował on usunąć zacię- 
cie krótkiej strzelby, którą miał przy 
sobie. Lawlor oświadczył, że nosił 
przy sobie strzelbę zawsze, a na plac 
Belgrave Square, gdzie znajduje się 
siedziba księstwa Kentu, przybył on 
jedynie w celu zobaczenia pary ksią- 
żęcej. 


starczania materiałów 
żydowskim terrorystom. 


Generałowie niemieccy 
w Gdańsku 


Gdańsk, 13. 6. (PAA) W związku 
z szeregiem uroczystości, zapowiedzia- 
nych w czerwcu przez partię narodo- 
wo-socjalistyczną w Gdańsku mają 
przybyć po raz pierwszy w większej 
ilości również generałowie Reichs- 
wehry z Prus Wschodnich. 

Poza zapowiedzianym już przyby- 
ciem ministra Goebbelsa, prawdopo- 
dobnie przybędzie zastępca kanclerza 
Hitlera, min. Rudolf Hess. 

Hierl i Lutze pozostają nadal w 


Gdańsku. 
Gen. Franco 
pojedzie do Rzymu 


Rzym. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi, że gen. Franco przybędzie do 
Rzymu w końcu września rb. 


Belgia nie chce żydów 

Bruksela. (PAT). Jak donosi a- 
gencja Havasa, rząd belgijski zawia- 
domił drogą radiową kapitana statku 
„St. Louis“, że zgadza się na wylądo- 
wąnie na ziemi. belgijskiej- 204 -emi- 
grantów żydowskich, znajdujących się 
na pokładzie statku. Pozwolenie to od- 
nosi się jednak tylko do udzielenia 204 
Żydom prawa czasowego pobytu na 
ziemi belgijskiej. Koszt utrzymanią 
emigrantów ponosić będzie tzw. Ko- 
mitet Dobroczynności Żydów Amery- 
kańskich. 


Amb. Majski w Londynie 

Londyn. (PAT). Ambasador Z. $. 
R. R. w Londynie Majski przyjęty był 
dziś przed południem przez parlamen- 
tarnego podsekretarza stanu spraw za- 
granicznych Butlera. 


Narada ambasadorów 
japońskich w Berlinie 


Berlin. (PAT). Wczoraj przybył 
samolotem do Berlina ambasador ja- 
poński w Rzymie Sziratori, celem od- 
bycia narady z ambasadorem Japonii 
w Berlinie gen. Oszima. 


Rozbił się niemiecki samolot 

Berlin. (PAT). Wczoraj w pobli- 
żu Angermuende przy przymusowym 
lądowaniu rozbił się samolot prywat- 
ny. 

Obaj pasażerowie zostali ciężko ran- 
ni, przy czym jeden z nich — dyrek- 
tor zakładów Junkersa — Achterberg 
— zmarł po przewiezieniu do szpitala. 


Aresztowanie studentów 
żydowskich w Jerozolimie 


Jerozolima. (PAT) Ubiegłej no- 
cy aresztowano kilkudziesięciu stu- 
dentów żydowskich pod zarzutem do- 
wybuchowych 


M Prusach Woch. pospiesznie buda fortyfikacj 


Nocami idą transporty materiałów budowlanych 


Warszawa. (Tel. wł). Z pogra- 
nicza  polsko-pruskiego nadchodzą 
wiadomości, że w ostatnich czasach z 
lasów w Prusach Wschodnich ucieka 


masowo zwierzyna 
Polski. 
Dostęp do lasów został zakazany 
dla ludności miejscowej. 
Nocami idą transporty kolumn sa- 


leśna na teren mochodowych z materiałami budowla- 
nymi, 


Ludność miejscowa twierdzi, że 


przystępuje się do pośpiesznej budo- 
wy fortyfikacyj. 


(w) 
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Zaostrza się konflikt na Dalekim Wschodzie 


— ORĘDOWNIEK, czwartek, dnia 15 czerwca 1939 — 


Numer 135 


Japonia nie chce się zgodzić na jakąkolwiek interwencję europejską i domaga się 
zmiany linii polityki brytyjskiej 


Tokio. (PAT). 
twa wojsk japońskich w Tientsinie o- 
świadczył, że konflikt, jaki wynikł na 
tle odmowy administracji koncesji 
brytyjskiej w Tientsinie wydania wła- 
dzom japońskim czterech Chińczy- 
ków, podejrzanych o zabójstwo sprzy- 
jającego Japońiczykom dyrektora Ban- 
ku Chińskiego Czeng-Szun-Kanga, nie 
może w obecnym stadium być zała- 
twiony przez sam akt wydania spraw- 
ców zabójstwa, Konflikt ten — oświad- 
czył dalej rzecznik pozostaje w 
związku z ogólnym nastawieniem po- 
lityki brytyjskiej na Dalekim Wscho- 
dzie, przeciwstawiającej się wysiłkom 
Japonii ustanowienia nowego porząd- 
ku rzeczy w Chinach, Dowództwo ja- 
pońskie nie zmieni swego stanowiska, 
dopóki władze koncesji angielskich 
nie zdecydują się porzucić swej poli- 
tyki popierania rządu Czang-Kai-Sze- 
ka i współpracować lojalnie z Japoń- 
czykami. 
Nawiązując do propozycji brytyj- 
skiej stworzenia komisji mieszanej 


a KK GG 


Słuszny projekt 


Warszawa (Tel. wł.) Organiza- 
cje społeczne występują z projektem 
ogłaszania nazwisk obywateli pol- 
skich, którzy grają w kasynie nie- 
mieckim w Sopotach. (w) 


Akademia Nauk Politycznych 


Warszawa (Tel. wł.) Ogłoszono 
zarządzenie ministra wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego o 
zwiększeniu liczby szkół akademice- 
kich w Warszawie, bowiem od nowe- 
go roku szkolnego Szkoła Nauk Poli- 
tycznych będzie zmieniona na Akade- 
mię Nauk Politycznych. (w) 


Niemcy boją się 
polskich uczonych 


Warszawa (PAT). Władze nie- 
mieckie odmówiły docentowi drowi 
Mikuckiemu z Krakowa wizy wjazdo- 
wej. Zwrócił się on o nią przed sze- 
'ścioma miesiącami Miał zamiar wy- 
jechać do Niemiec w celach nauko- 
wych. (w) 


Polska wycieczka 
gospodarcza do Węgier 


Warszawa (Tel. wł.) Do Buda- 
pesztu wyjedzie w najbliższym czasie 
wycieczka polskich sier gospodar- 
czych, którą prowadzić będzie b. mi- 
nister Klarner. (w) 


Urzędnicy „Gestapo“ z Prus 
Wschodnich aresztowani 


Warszawa (Tel. wł) Wśród licz- 
nie aresztowanych na terenie Prus 
(Wschodnich znajduje się kilku wyż- 
szych urzędników „Gestapo“ oraz kil- 
kunastu niższych funkcjonariuszy, 
którzy byli podejrzani o nielegalną 
akcję na terenie Prus Wschodnich. 

Aresztowani zostali przez funkcjo- 
nariuszy „Gestapo“ przybyłych z Ber- 
lina. (w) 


Japończycy aresztowali 
brytyjskiego majora 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Tiensinu, że w dniu wczoraj- 
szym aresztowany został przez władze 
japońskie major wojsk brytyjskich — 
Law. 

Major Law aresztowany został na 
pokładzie japońskiego statku „Dai- 
ren“, rzekomo z powodu dokonywania 
zdjęć fotograficznych, w chwili gdy 
statek przepływał w pobliżu dawnej 
koncesji niemieckiej w Tiensinie, ogło- 
szonej ostatnio przez władze japońskie 
jako strefa zakazana, 

Aresztowany oficer brytyjski znaj- 
dował się w drodze powrotnej do An- 
glii, wracając z Japonii. 


Prof. Krzywicki dokto- 
rem h. c. Un. Kowieńskiego 


Kowno. (PAT). Uniwersytet Ko- 
wieński nadał doktorat honoris causa 
wydz. humanistycznego profesorowi 
Ludwikowi Krzywickiemu, z okazji 
80-tej rocznicy jego urodzin, w uzna- 
niu jego zasług naukowych, specjalnie 
zaś za badania nad kurhanami litew- 
skimi. 


Rzecznik dowódz-celem 


zbadania sprawy rzekomych 
sprawców zabójstwa Czeng-Szun-Kan- 
ga, agencja Domei pisze, że propozy- 
cję tę uważąć należy za nie do przy- 


jęcia, bowiem Japonia nie jest w mo- 
źności zgodzić się na jakąkolwiek in- 
terwencję europejską w sprawach Da- 
lekiego Wschodu. 


Japonia o swej roli 
na Dalekim Wschodzie 


Zdaniem fachowych kół japońskich wojna w Chinach po- 
trwa jeszcze trzy lata 


Tokio. (PAT). W związku ze zbli- 
żającą się drugą rocznicą rozpoczęcia 
działań wojennych armii japońskiej w 
Chinach, przypadającą jak wiadomo 
na dzień 7 lipca, ministerstwo wójny 
opublikowało ulotkę, wzywającą cały 
naród japoński do wytężenia wszyst- 
kich sił dla „ostatecznego zwycięstwa 
— ustalenia nowego porządku rzeczy 
na Dalekim Wschodzie”, 

Ulotka odbita w 500 tys. egzempla- 
rzy głosi, że koniecznym jest, aby ca- 
ły kraj nastawiony został na prowa- 


dzoną w Chinach wojnę, bowiem dla 
ostatecznego złamania oporu wojsk 
chińskich potrzeba będzie jeszcze 3 lat 
walki. 

Ostatecznym celem naszym — koń- 
czy ulotka — jest ustalenie na Dale- 
kim Wschodzie nowego porządku rze- 
czy, tj. sprawiedliwości międzynarodo- 
wej, wspólnej obrony przeciw akcji 
kominternu, wreszcie ustalenie sta- 
łych związków ekonomicznych między 
Japonią, Mandżurią i Chinami, 


Misja Stranga w Moskwie 


Przedstawiciel W. Brytanii jedzie z instrukcjami Londynu 
dla ambasadora angielskiego w Moskwie — Moskwa nieu- 
stępliwa w żądaniach pod adresem Anglii 


(da) Warszawa (Tel. wł) We wtą- 
rek z rana pociągiem kurierskim na 
Stołpce odjechał do Moskwy naczel- 
nik wydziału wschodniego Foreign 
Office sir William Strang. Noc ubie- 
głą p. Strang spędził w ambasadzie 
angielskiej w Warszawie. (w) 

Warszawa, (Tel. wł.) Według in- 
formacyj, jakich udzielił Mołotowowi 
ambasador brytyjski Seeds, przedsta 
wieiel rządu W. Brytanii przyjechał do 
Moskwy nie w celu przeprowadzenia 
bezpośrednich rozmów z rządem so- 
wieckim, ale w celu wyczerpującego 
poinformowania angielskiego amba- 
sadora o stosunku Londynu da tych 
spraw, co do których nie została osią- 
gnięta jednomyślność między Londy- 
nem a Moskwą. 

Do tych spraw należy sprawa gwa- 
rancyj dla trzech państw Lałtyckich: 
Łotwy, Estonii i Finlandii, 


- —— u 


Izba polska dla spraw 
niemieckich 
Warsząwa (Tel. wł.) W War- 
szawie przystąpiono do zorganizowa- 
nia izby polskiej dla spraw niemiec- 
kich. Celem tej izby będą sprawy 
kredytowe, zamrożonych kredytów i 
wymiany handlowej. (w) 


Protesty wyborcze 


Warszawa (Tel. wł.) Zgłoszono 
protesty wyborcze przeciwko wyborom 
w Będzinie, Dąbrowie Górniczej i So- 
snowcu. (w) 


Jak przewidują, Moskwa nie tylko 
nie zamierza pójść na ustępstwa w tej 
sprawie, lecz ma domagać się współ- 
udziału Rosji Sowieckiej w remilita- 
ryzacji wysp Alandzkich oraz w za- 
pewnieniu bezpieczeństwa tych wysp 
w ewentualnym układzie angielsko- 
francusko-sowieckim. 


Portugalska nagroda 
za pracę o Polsce 


Lizbona. (PAT). Stow. Przy- 
jaźni Portugalsko - Polskiej w Lizbo- 
nie (Grupo de Amizade Luzo-Polaca) 
wyznaczyło nagrodę w wysokości 5000 
eskudów za najlepszą pracę w języku 
portugalskim o Polsce. 


Polityka zagraniczna 
Szwajcarii 

Berno. (PAT). Na posiedzeniu 
Rady Narodowej, podczas dyskusji 
nad sprawozdaniem rady federalnej, 
omawiano również zagadnienia poli- 
tyki zagranicznej Szwajcarii. 

Wielu mówców  podkreśliło przy 
tym zasługi szefa depart. politycznego 
Motty. Sprawozdanie rady federalnej 
przyjęte zostało 103 głosami przeciw 
9 głosom komunistów i socjalistów. 


Najnowszy polski statek 
handłowy 


Gdynia. (PAT) Transatlantyk 
„Batory“ powrscą do Gdyni z normal- 
nego rejsu do Nowego Jorku w czwar- 
tek dnia 15 bm. rano i w tym samym 
dniu o 3 po poł. wyrusza z wycieczką 
do Libawy, Tallinna i Helsingforsu, 
skąd powraca do Gdyni dnia 18 bm. 

Na pokładzie „Batorego“ przybywa 
do kraju dyrektor Związku Podhalan 
w Ameryce, p. Wojciech Laszek, który 
nie widział rodzinnego kraju od 30 lat 
i przywozi dar Podhalan, zamieszka- 
łych w Ameryce na Fundusz Obrony 
Narodowej. 

W czwartek dnia 15 bm, o godz. 10 
rano odbędzie się przy dworcu mor- 
skim uroczyste podniesienie bandery 
na najnowszym statku polskiej mary- 
parki handlowej m/s „Sobieskim. 

W uroczystości tej udział wezmą 
przedstawiciele rządu R. P., oraz oti- 
cerowie motorowca „Batory“, z ko- 
mendantem, Borkowskim na czele. 


Czesi nie chcą obradować z Niemcami 


Prasa czeska apeluje do „dobrej woli* Niemców 


Praga. (Tel. wł.) Obrady czeskiej 
Wspólnoty Narodowej z oficjalnymi 
przedstawicielami Protektoratu zosta- 
ły wobec zaostrzonej sytuacji odwoła- 
ne. 

Przedstawiciele Wspólnoty moty- 
wowali swoje stanowisko tym, że w 
dzisiejszym okresie naprężenia: wsze|l- 
kie obrady będą bezcelowe: 

Prasa czeska omawiając ostatnie 


incydenty wyraża obawę, że zaostrzą 
one jeszcze represje niemieckie w'sto- 
sunku do ludności czeskiej. Prasa ape- 
luje do lojalności Niemców, przypomi- 
nając hasło niemieckie: „żyć i pozwo- 
lić innym żyć*, Jedno z pism pisze: 
„Jeśli Niemcy żądają dobrej woli z na- 
szej strony, muszą i oni okazać swą 
dobrą. wolę — inaczej współżycie sta- 
nie się niemożliwe. 


nabyć LOS, gdyż ciągnienie rozpocznie się 20 b. m. 


Stefan CENTOWSKI 


Poznań, pl. Wolności 10 


| ng 23548-9 


100.000 zł 


50.000 zł, 3 po 30.000 zł, 3 po 20.000 zł, 5 po 15.000 zł, 
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Czas już najwyższy 
memoron 


ZASADY ANGIELSKIEJ POLITYKI POKOJU 


„Gotowi jesteśmy zastosować siłę” 


Przemówienie min. Halifaxa w izbie Lordów — Anglia pragnąc uniknąć ostateczności; 
dotrzyma zobowiązań i siłą przeciwstawi się agresji 


Londyn. (ATE). 
debaty w Izbie Lordów: zabrał głos 
min. Halifax. 

„Czy się nam podoba, czy nie 
— mówi lord Halifax — musimy zgo- 
dzić się z tym, że obecnie, w roku 1939, 
żyjemy pod znakiem polityki siły; że 
sprawa, co do której musimy się de- 
cydować, polega na tym, aby ustalić, 
jakie są te cele, do których gotowi je- 
steśmy zastosować siłę, dopóki siła 
jest arbitrem: czy siła z naszej stro- 
ny zastosowana ma być na rzecz u- 
trzymania takich przesłanek, jak spra- 
wiedliwość i porządek, od których za- 
leży społeczność ludzka, czy też cał- 
kowite zniszczenie ich. Jeśli poglądy 
nasze polegają na tym, że nie możemy 
pozwolić na to, aby przesłanki te zni- 
kły z tego świata, niewątpliwie winnt- 
śmy być przygotowani, aby sile prze- 
ciwstawić siłe." 

Na temat Gdańska lord Halifax o- 


Na zakończenie |] świadczył, 


że skomplikowana istota 
zagadnienia gdańskiego wymaga naj- 
większej dozy cierpliwości i wstrze- 
miężliwości, o ile ma się zapobiec naj- 
bardziej brzemiennym i miebezpiecz- 
nym skutkom. 

Halifax podkreślił w zakończeniu, 
iż nie można jego czwartkowego prze- 
mówienia przyjmować jako zmiany po- 
lityki brytyjskiej, 

„Polityka brytyjska — powiedział 
nie grożąc nikomu, nie dążąc do 
żadnych ukrytych celów, pragnie pod- 
kreślić jednak wobec świata, że jeśli 
zastosowana żostanie dzisiaj siła, to 
ci, którzy ją zastosują, liczyć się mu- 
szą z tym, że sile przeciwstawi się si- 
tẹ. Duch narodu Wysp Brytyjskich 
jest dzisiaj o wiele bardziej mocny i 
zjednoczony, niż w r. 1914. 

„Obca propaganda zawsze pomija 
jedną rzecz, z powodów oczywiście nie 
budzących wątpliwości, a mianowicie, 


że Żadne z naszych zobowiązań nigdy 
nie zostanie zastosowane, jeżeli nic 
nie zaistnieje i żaden z mącicieli po- 
koju nie będzie chciał zastosować si- 
ły, i druga, że — jeżeli nie zajdzie u- 
siłowanie i nie będzie istnieć żaden 
zamiar zastosowania siły, wówczas ca- 
ły wpływ W. Brytanii użyty będzie w 
tym kierunku, aby doprowadzić do 
sprawiedliwego rozwiązania każdego z 
zagadnień.* 


Rozgoryczenie w Berlinie 
po mowie Halifaxa 


Berlin. (PAT), Wczorajsze prze- 
mówienie lorda Halifaxa wywołało tu 
(„duże rozczarowanie i rozgoryczenie, 
Tego rodzaju przemówienia — oświad- 
czają koła polityczne — nie przyczynią 
się do odprężenia sytuacji, stanowią 
więc raczej krok wstecz, a nie na- 
przód. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


li 
sprawy gdańskie 


Wracamy jeszcze do sprawy noty 
rządu polskiego, wręczonej przez ko 
misarza generalnego RP  Senatowi 
gdańskiemu, bo sytuacja jest poważ- 
na: dotychczasowy stan rzeczy awan- 
turowania się hitleryzmu w Wolnym 
Mieście kosztem najbardziej podsta- 
wowych uprawnień i wręcz, prestiżu 
państwa polskiego w nieskończo:- 
ność trwać nie może; stosunek 
Gdańska do Polski musi stanąć 
jasno. Tego wymaga dobro i god- 
ność Rzeczypospolitej; to leży w inte- 
resie sensownego układu stosunków 
międzynarodowych w Europie środko- 
wej. a tym samym w Europie całej 
i pośrednio w świecie w ogóle. 

Wspomniana ostatnią nota polska 
kończy się dwoma oświadczeniami. 
przestrzegającymi Senat Wolnego Mia 
sta. Pierwsze brzmi: 


„... Takie zarządzenia Senatu, któ- 
re by groziły — choćby tylko częścio- 
wym — zakłóceniem funkcjonowania 
polskiego systemu celnego, mogą jedy 
nie wywołać ze strony rządu RP re- 
akcję w postaci postano- 
wień, zdążających do pełnego za- 
bezpieczenia słusznych interesów RP.“ 


Ostatnie zaś całkiem zdanie noty 
opiewa, jak następuje: 

„Rząd Rzeczypospolitej... uważa za 
swój obowiązek przestrzec Senat Wol- 
nego Miasta, że niedokładności czy u 
trudnienia funkcjonowania służby czy 
systemu celnego polskiego musiałyby 
odbić się niekorzystnie na in- 
teresach gospodarczych Wol- 
nego Miasta i jego ludności, czego jed- 
nak rząd Rzeczypospolitej chciałby u 
niknąć.* 

Między tymi dwoma oświadczenia- 
mi, przestrzegającymi Senat, wsunię- 
tę jest zdanie o rządzie polskim, że 
„tak, jak dotąd, dąży (on) i nadal do 
regulowania wszystkich żywot- 
nych spraw, dotyczących Wolnego 
Miasta, w porozumieniu z Senatem“ 
gdańskim, 

Zdanie to zostało oczywiście wypo- 
wiedziane w pewnym sensie, w pew- 
nym celu. Jak podkreśliliśmy wczoraj, 
ostatnia nota polska ma za przedmiot 
funkcjonowanie polskiego systemu cel- 
nego nie tylko dlatego, że kwestia in- 
spektorów celnych jest szczególnie ak- 
tualna, ale przede wszystkim z tej 
przyczyny, że w tej dziedzinie upraw- 
nienia państwa polskiekho są najszer- 
sze, są suwerenne, ponieważ Gdańsk 
jest polskim obszarem celnym. Ale 
niezależnie od tego wymaga jasnego 
i kategorycznego postawienia spra- 
wy całokształt zagadnienia 
gdańskiego. 

Musi się skończyć okres awanturo- 
wania się hitleryzmu w Wolnym 
Mieście za sugestią berlińską, 
awanturowania się, godzącego w do- 
bro i w powagę państwa polskiego. 
a zarazem w podstawy pokoju euro- 
pejskiego. Ażeby zaś okres ten się 
skończył, winno z polskiej strony — 
taki jest nasz pogląd — nastąpić po- 
stawienie całokształtu zagadnienia 
gdańskiego w sposób pełen równowa- 
gi, ale zarazem jasny i zdecydo- 
wany. 

Jesteśmy przekonani, że polityka 
w sprawie Wolnego Miasta jest uzgod- 
niona między Warszawą a Londynem 
i Paryżem i że dlatego sytuacja doj- 
rzała do takiego postawienia sprawy 

Decyzja należy oczywiście do 
czynników miarodajnych, odpowie- 
dzialnych za ster państwa; ale opinia 
publiczna ma niewątpliwie prawo, a 
nawet i obowiązek wypowiedzenia 


swego zdania, oczywiście z umiarem, 
choćby dlatego, że tak niedostatecznie 
jest informowana przez instancje do 
tego powołane. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór., wener. i moczopłciowych 
ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2. Tel. 1185-33, Przyjmuje 
tylko od 8 do 9 wieczorem. 
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Niedzielny „Völkischer Beobach- 
ter“, organ Partii Narodowo-Socjali- 
stycznej i czynników rządowych Rze- 
szy, zamieścił na pierwszej stronie wiel- 
ką mapę Europy, traktującą o siłach 
politycznych, kształtujących konstelacje 
międzynarodowe tego obszaru. 

W komentarzu do mapy powiedzia- 
no, że każdy dzień przynosi teraz nowe 
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LIBYEN 
wydarzenia w grze sił politycznych mo- 
carstw zachodnich. Ewolucja wydarzeń 
jest jeszcze w pełnym biegu. Aby prze- 
to czytelnikowi dać obraz położenia 
chwili w konstelacji sił międzynarodo- 
wych, „Völkischer Beobachter" zamie- 
szezą wspomniany szkic, który czytelni- 
cy nasi maja przed oczyma. 

W układzie sił, kształtujących aktual- 
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PRZEGLĄD PRASY 


" Z Gdańska nie ustąpimy 


„Warsz, 
stwierdzą: 


„Rozwój wypadków w Gdańskn wskazuje 
na to, że Niemcy zamierzają w drodze nie- 
ustannych gwałtów i prowokacyj zmusić Pol- 
ske do wycofania się z Wolnega Miasta.'* 


« 


Dziennik Narodowy: 


W tym celu dokonuje się w Gdańsku 
ciągłych prowokacyj, wytwarzających stan 
takiego napięcia, przy którego nacisku za- 
mierza się zmusić Polskę do zrezygnowa- 
nią ze swoich uprawnień w Gdańsku dla 
zachowania świętego spokoju. Metoda nie 
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miecka jednak osiągania zdobyczy bez 
walki zbrojnej jest w tym wypadku chy- 
biona. W Polsce i na Zachodzie jest pełna 
tego Świadomość. Sprawa gdańska nie 
będzie dla Niemców terenem łatwych 
sukcesów. 

„Polska palrzy na rozwój wypadków w 
Gdańsku, z całym spokojem. Spokój ten wy- 
niku z lekceważenia poczynań niemieckich, 
ale z głębokiego przeświadczenia o słuszności 
swego stanowiska obrony ewoich praw w 
Wolnym Mieście, Pamietamy o tym dobrze, 
że Gdańsk nie tylko stanowi nasz dosteęn do 
morza, ale jest historycznie, geograficznie i 
gospodarczo miastem polskim, 

„I dlatego z Gdańska nie ustąpimy,* 


Gdańsk dla Polski i Polska dla Gdań- 
ska są wzajemnym a koniecznym warun- 
kiem egzystencji. 


Pokój czy wojna z Niemcami 


Wileńskie „Słowo“ rozpatruje zagad- 
nienie: 

«czy państwo tak wielkie, jak obecna 

- Rzesza, położona w samym sercu Furopy, 


może znaleźć sposób i metody pokojowego 
współżycia ze światem, czy też drogi po te` 
mu są zamknięte i czy wojna z Rzeszą Nie- 
miecką — wszystko jedno, jaki będzie jej 
ustrój i jej ideologia — jest nieunikniona,“ 


Autor rozróżnia Rzeszę od Trzeciej 
Rzeszy, stwierdzając pewne korzystne ce- 
chy ustrojowe tej ostatniej. Uważa jednak, 
że w obecnej sytuacji ustrój totalny Rze- 
szy jest dla niej czynnikiem nie siły, lecz 
słabości. Ponadto hitleryzm wpływa na 
odosobnienie Niemiec. 

Słusznie autor dowadzi, że — 


„powinniśmy... unikać wszelkiego prze- 
noszenia konfliktu polsko-niemieckiego na 
teren ideologiczny... Nie tylko Nie mamy żad- 
nego powodu do życzenia sobie przewrotu w 
Niemczech, ale przeciwnie upadek Hitlera 
byłby dla nas wypadkiem wysoce niepomyśl- 
nym,“ 


Autor nie uzasadnia tego twierdzenia. 
Słuszność tego poglądu polega, naszym 
zdaniem, na tym, że hitleryzm jako zja- 
wisko polityczne i ustrojowe zmobilizował 
przeciw sobie cały nieomal świat, czym 
przyczynił się pośrednio do obrony Pol- 
ski przed niezmienną, odwieczną, histo- 
rycznie stałą tendencją parcia niemiec- 
kiego na wschód. 

Słusznie również twierdzi autor: 


„Niehezpieczeństwo polega na tym, że 
Rzesza jest zbyt wielka i zbyt potężna, tak 
wielka, że dzisiaj już nie można być jej part- 
nerem ani sprzymierzeńcem — można być tyl- 
ko jej wasalem, albo przeciwnikiem.“ 


Polska wasalem Niemiec nie bedzie, 
musi więc być jej przeciwnikiem. 

Autor na koniec wyraża niewiarę w 
możliwość zachowania pokoju, dopóki 
Da: istnieje w obecnych swych grani- 
cach, 


4 Odpowiedź, 
kórej Niemcy nie lubią 
Prasa zagraniczna podaje ciekawą, 
niezwykle charakterystyczną rozmówkę z 
kół dyplomatycznych Warszawy, Podaje- 
my ją za jednym z polskich czasopism: 


„Na jednym z przyjeć dyplomatycznych 
rozmawia polski generał (powiedzmy X) z 
niemieckim attachć militaire. 

„Attaché militaire jest dowcipny, pyta: 
„Nie roznmiem, dlaczego Polacy czynią tak 
wielkie wysiłki nad zmotoryzowaniem swojej 
armii. Przecież — wybaczy mi pan generał 
— drogi polskie są wyjątkowo kiepskie?" 

„General nśmiechnął się. „Tak panie puł- 
kowniku, nasze drogi są wyjątkowa kiepskie, 
ale wasze wyjątkowo doskonate*. 


Odpowiedź polskiego generała musia- 
ła zapewne bardzo speszyć niemieckiego 
attaché. Niemcy nie lubią takich odpo- 
wiedzi. 


—_ a 


Jeny wida mape polina Ery 


ne oblicze polityczna, Europy, Niemcy 
wyróżniają pięć czynników: 
ser ele Pait Niemcy, Włochy— 
Albania, państwa, które zarówno w. po- 
koju jak i podczas wojny Są ze sobą 
najściślej związane przymierzem Woj- 
skowym: A 
2. kraje zaprzyjaźnione z państwami 
„osi: Słowacja „która zażywa formal- 


eliksir, pasta, mydełko do zębów 
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nej opieki Rzeszy Niemieckiej", — jak 
czytamy w „Völkischer Beobachter“ — 
Hiszpania i Węgry, które należą do 
paktu antykominternowskiego, i Jugo- 
sławia, „która z obu mocarstwami „osi“ 
pozostaje w szczególnie serdecznych sto- 
sunkach'; 

3. kraje neutralne: Szwajcaria, Esto- 
nia, Litwa, Łotwa, Dania, przy czym te 
cztery państwa zapewniły o swojej neu- 
tralności — podkreśla „Vólkischer Beo- 
bachter* — przez układy z Niemcami i 
„odsunięcie się od polityki gwarancyj”. 
Natomiast Finlandia, Szwecja i Norwe- 
gia oświadczyły swoją chęć zachowa- 
nia neutralności drogą deklaracji rządo- 
wej. „Völkischer Beobachter" przyzna- 
je jednak, że Szwecja i Norwegia uczy- 
niły to słabiej niż Finlandia. Pismo wy- 
mienia również Belgię jako państwo 
neutralne; 

4. „Fundamentem frontu okrążenia 
— pisze niemiecki dziennik — są Fran- 
cja i Anglia, sprzężone między sobą 
również formalnym  aliansem wojsko- 
wym. Lecz również Polska i Turcja 
winny być obecnie zaliczone do frontu 
okrążenia, gdyż zobowiązały się one ze 
swej strony zaatakować każdy 
kraj, który z jakichkolwiek przyczyn i 
gdziekolwiek popadnie w konflikt wo- 
jenny z W. Brytanią“; 

5. „Rumunia i Grecja — pisze „VÓól- 
kischer Beobachter“ korzystają z 
jednostronnej „gwarancyj' rządu 
brytyjskiego, która kraje te zobowiązuje 
jedynie do obrony własnego terytorium, 
a nie obowiązuje do atakowania prze- 
ciwnika wojennego Anglii". 

Należy zwrócić uwagę, że redakcja 
„Völkischer Beobachter“ z omówienia 
układu sił politycznych wykluczyła Ro- 
sję Sowiecką. W samym omówieniu 
brał słowa o polityce moskiewskiej. Na- 
tomiast na mapie zamieszczono mniej- 
szymi literami uwagę stwierdzającą, że 
Rosja Sowiecka znajduje się w stanie 
rokowań z „mocarstwami okrążenia”. 

„ Zwraca uwagę umieszczenie Bułga- 
ri w grupie państw neutralnych. 
Świadczyłoby to, pośrednio, że polityka 
państw „osi“, która Bułgarii wyznaczy- 
ła rolę tarana dla rozsadzenia „Porozu- 
mienia Bałkańskiego" nie spotkała się 
w Sofii z poparciem. Bułgaria na „przy- 
jaźni” z Niemcami zrobiła już raz bar- 
dzo zły interes. Królestwo Bułgarskie 
woli w obecnych rozgrywkach zacho- 
wać swobodę ruchu, nie usztywniając 
swej polityki przez przystąpienie do 


Blokada 
_ koncesyj francuskiej 
i brytyjskiej rozpoczęta 


„Londyn. (PAT). Blokada konce- 

sji francuskiej i brytyjskiej w Tien- 
sinie, zapowiedziana przedwczoraj 
przez władze japońskie, rozpoczęła się 
wczoraj rano o godz. 6 czasu lokal- 
nego. 

Na drogach wiodących do koncesji 
zorganizowano 7 punktów kontrol- 
nych, na których żołnierze japońscy 
poddają badaniom i rewizji osobistej 
osoby, udające się do koncesji. 


Wiadomości z drugiego etapu 


(sp) Katowice. — Drugi etap mię- 
dzynarodowego raidu Automobilklubu 
Polski prowadził z Warszawy przez Ra- 
dòm, Kraków, Wisłę, Jabłonków, Cieszyn, 
Ostrów, Poznań i Wejherowo do Jastrzę- 
biej Góry, gdzie nastąpiła przerwa ji cało- 
dzienny odpoczynek, Długość tego etapu 
wynosiła 1263 km. 

Start z Warszawy nastąpił w dość trud- 
nych warunkach, ze względu na dużą 
ilość wozów, furmanek i innych pojaz- 
dów prywatnych na szosie raidowej. Jaz- 
da zatem musiała się odbywać bardzo po- 
woli ze względu na łatwość zderzenia, 
którą potęgowała jeszcze mgła. Sytuacja 
poprawiła się znacznie na trasie dalszej, 
poczynając od Radomia. 


W Bielsku ustawiono bramę triumfal- 
ną, ozdobioną girlandami z kwiatów i zie- 
lenią z napisem: „Śląsk wita raid w Biel- 
sku", Na trasie gromadziły się tłumy lu- 
dzi, = Pa BOŻENY po małych miasteczkach 
i osiedlac 

Po przybyciu na Polanę odbyła się 
próba szybkości górskiej na dystansie 55 
km. Wozy startowały do próby w okre- 
sach zależnych od przybycia W czasie 
próby szybkości jeden z zawodników 
Strenger na wozie Citroen w odległości 
500 m od startu wpadł do rowu, przednie 
błotniki i zderzaki samochodu uległy zni- 
szczeniu. Strenger jednak wyszedł bez 
szwanku, 


Polacy nadal zwyciężają 


(sp) Paryż — Znajdujący się w dobrej 
formie gracze polscy nodnoszą nadal suk- 
cesy w mistrzostwach tenisowych Francji. 
Tłoczyński żakwalifikówał się już do 
ćwierć finału, wygrywając z doskonałym 
Jugosłowianinem Miticem 6:0, 6:4, 2:6, 6:0. 
Tłoczyński spotka się obecnie z fawory- 
tem mistrzostw Amerykaninem Riggsem. 
Jak wiadomo, zaś Jędrzejowska zakwali- 
fikowała się już do pół finału. 


Umysłowo chorzy 
grają w piłkę nożną 

(sp) Bilbao. Komisja lekarska w Bilbao, 
pragnące dowieść że ludzie umysłowo chorzy 
zdolni 84 Wykonywane pewnė czynności w sposo 
niegorszy, ludzie normalni, zorganizowała 
spotkanie piłki noźnej pomiędzy zespołem umy- 
słowo = chorych a drużyną zwykłych piłkarzy. 

awody miały normalny p rżębis. N yaraia 
drużyna umysłowo - chorych ra nie była 
zakłócona żadnym wypadkiem. 


ZATARG ŁOZB — PRASA 


ZLIKWIDOWANY 

(sp) W ub, poniedziałek odbyło się wspólne 
posiedzenie przedstawicieli Łódzkiego O. Z. B. 0- 
ra Zw. Dziennikarzy Spor. R. P. Oddziału w 
Łodzi, na którym omówiono istotę wynikłego ża- 
tagu między tymi organizacjami, Obie strony o- 
statecznie doszły do porozumienia, dzięki czemu 
trwający już od szeregu miesięcy zatarg został 
zlikwidowany. (Pn) 


Błaszczyński (ETK) zwyciężył w biegu 
ŁKS (na 145 km) zdobywając cenną 
nagordę 


Lotnictwo 


(sp) Nowe wladze Aeroklubu Łódzkiego wy* 
brano na dorocznym walnym zobraniu jak na: 
stępuje:; prózes gen. Dindorf-Ankowicz, wicepre- 
zesi dyr. Prądzyński i kpt. pil. Barski, skarbnik 
dyr. Białek, sekretarz iné, Weigt, zastępca por. 
pil. Bzowski. Komisja sportowa: inż. Kajrunaj- 
tys. dyr. Sobczyk, por. pil. Bzowski, Waliński i 
Wróblewski. (Pn) 


Lekka atletyka 


(sp) Kusociński po swym sukcesie w Helsin- 
kach otrzymuje liczne zaproszenia z zagranicy, 

środę rano wyrusza on do Szwecji, gdzie 
startować będzie w biegu na 1500 m, w dniu 
16 bm, w Sztokholmie, a 18 bm, w Wyborzu. 
Równocześnie Kusociński Postakówa już, że w 
mistrzostwach Polski, które = jak wiadomo == 
odbędą się w Poznaniu, startować będzie na 
10000 m. 

GP) Reprezentacja Litwy, która roze- 
grała w Warszawie spotkanie międzypań- 
stwowe, zatrzymała się w drodze powrot- 
nej do Kowna na jeden dzień w Wilnie, 
Zarząd Wileńskiego OZLA przyjął gości 
litewskich bardzo serdecznie. 

(sp) Włosi odwołali spotkanie z Francją. 
Włoski związek lekkoat etyczny powiadomił 
związek francuski, żę Baporędaiano na dzień 
bm. spotkania lochy — Francja nie dojdzie 


do skutk 

(sp) Na stadionie miejskim w Grudziądzu od- 
byly się zawody lekkoatletyczne 6 nagrode prze- 
chodnią prezydenta miasta Grudziądza, Wyni- 
ki osiągnięte przez zawodników stały na do- 
brym poziomie. W skokach triumfował Mok- 
aski, zajmując dwa pierwsze miejsca. W ogól- 
nej punktacji zwyciężył Międzyszkolny Klub 
Sportowy, zdobywajna 116,5 pkt. Na drugim 
miejscn znalazł sią „Sokól* z 50,6 pkt. Trzecie 
miejsce zajęli Niemcy z SCG, którzy nie wia- 
domo dlaczego dopuszczeni zostali przez miejski 
komitet wf do konkurencyj. (d) 


Piłka nożna 


(sp) Piłkarze luksemburscy w Warszawie, 
W nadchodzącą środe i czwartek drużyna pił- 
karska SO Jeunesse z Luksemburga rozegra w 
f=rhigh | dwa mecze, a mianowicie: W środę 
o godz. 18 na stadionie Wojska Polskiego z re- 
prezentacją Warszawy, W czwartek na śtadic- 
Ra Polonii o tej samej godzinie z drużyną Pu- 
onii. 

(sp) Miedzypaństwowe spotkania, W 
dziele prócz meczu Wlochy =— Rumunia (1.0) 
rozagrańo następujące międzypaństwowe me- 
cze piłkarskie: W Zurychu rezerwowa drużyna 
Włoch pokonała rezerwę Szwajcarii w wysokim 
stosunku 7:1. W Karlstad (Szwecja) pilkarsku 
poprezentagia 3a Szwecji wysoko pokonała Litwę 


(sp) PTO — Union Touring 5:0 (1:0). W 
rewanżowym meczu póifinalowym odbytym w 
dniu onegdajszym w Pabianicach juniorzy PTO 
pokonali Union Touring w stosunku 5:0. Ponie- 
waż pierwsze spotkanie tych drużyn wygralo 
również PTO 1:0 przeto zakwalifikowało się do 
finału, w którym zmierzy się z ŁKS. 


Piłka ręczna 


(ap) Finalowe spotkanie o mistrzostwa Pol- 
ski w szczypiorniaku w Łodzi. Decydujące me- 
cze o mistrzostwo Polski w szczypiorniaku mę- 
skim odbedą się, jak wiadomo w Łodzi, W wy- 
niku rozgrywek półfinałowych dó finału zakwa- 
lifikowały się następujące drużyny: mistrz Ło- 


nie- 
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Zz ga- 
jubileu- 
szowych ŁKS. 
Start do 100 m. 
dow. panów, 


Fragment 
wodów 


dzi — ŁKS, mistrz Śląska — Pogoń, mistra 
Warszawy — AZS | mistrz Lwowa — AZS. Mi- 
strzostwa rozegrane zostaną w dniach 23—25 
bm. najprawdopodobniej na stadionie ŁKS, Ze 
względu na wyrównaną formę drużyn, od któ- 
rych wyraźniej odbiega jedynie forma Pogoni, 
mistrzostwa tegoroczne zapowiadnią sią niezwy- 
kle ciekawie i będą pierwszorządną imprezą 
sportu piłki ręcznej. 


Pływanie 


(sp) Mistrzostwa szkół średnich w Grudzią- 
zu. Pierwsze w roku bież, mistrzostwo szkół 
średnich zorganizował w basenie pływackim 
KS., Na etarcie stanęly uczennice gimn, żeń: 
skiezó | gimn. im. Żeromskiego oraz uczniowie 
szkoły rolniczej, gimn, Ohrobrego i Żeromskiego 
w liczbie około 50. Wśród zawodników starto- 
wali m, in. znany Marchlewski, reprezentant 
Polski | członek kadry olimpijskiej oraz Zającz= 
kowski rokordzista i reprezentant Pomorza, Wy: 
niki osiągnięte jak na początek sezonu plywac- 
kiego na ozół dobre, Marchlewski i Zające- 
kowski byli w swoich konkurencjach bezkonku* 
rencyjmi, Dzięki Marchlewskiemu zajęła szkoła 
rolnicza pierwsze miejsce w ogólnej punktacji 
przed gimn, Ohrobrego, (d) 


MISTRZOSTWA ŁODZI 


(sp) Letnie mistrzostwa pływackie okręgu 
łódzkiego rozegrane zostaną w dniach 17, 18 
i 19 bm. w basenie LKS, Program przewiduje 
konkurencje mistrzowskie dla wszystkich trzech 
klas. Rewia pływaków łódzkich zapowiada się 
interesująco, gdyż będzie sprawdzianem pracy 
w klubach w seżonie żimowyłn. Na starcie te- 
gorocznych mistrzostw spodziewać się można 
rokordowej liczby zawodników, ponieważ wcze 
ane uruchomienie odkrytej pływalni umożliwiło 
intensywny trening tak, że większość pływaków 
jest już w „pełnym gazie", 

W ramach mistrzostw dojdzie do zaciętej 
walki między rosnącym z każdym dniem w siły 
K, 8. Zniczem, a twierdzą łódzkiego pływactwa 
ŁKS. Rywalizacja tych klubów przyczynia sią 
w znacznym stopniu do podniesienia poziomu. 
Na zimowych mistrzostwach zwyciężył zdecydo* 
wanie ŁKS, jednak mlodzi pływacy Zniczu sto- 
czyli szoreg zwycięskich pojedynków, zdobywa- 
jąc tytuły mistrzów. 


Szermierka 
ŁODZIANIE KOŃCZĄ SEZON 


(sp) Mistrzostwa szermiercze okręgu łódzkie 
go wyznaczone zostały ostatecznie na 21, 24 i 
25 bm. we wszystkich trzech broniach. Roz- 
grywki we flórecie odbędą się 21 bm. w sali 
szkoły powszechnej przy ul, Południowej 8, na- 
tomiast szpada i RE rozegrane będą 24 i 
25 bm. w lokalu K. S. Tramwajarze. Finał sza- 
bli przewióziany jest na godz. 17.  Mistrzo- 
stwa indywidualne będą ostatnią imprezą szer- 
mierzy łódzkich i zakofńiczą tegoroczny bardzo 
pracowity sezon, i 

We wtorek. 13 czerwca odbądą się w lokalu 
K. P. Elektrownia indywidualne mistrzostwa 
Policyjnego K. 8. we florecie j szabli. Roz- 
grywki przeprowadzone będą w dwóch grupach: 
dla początkujących i zaawansowanych. Po za- 
kończeniu zawodów nastąpi wręczenie nagród, 
Mistrzostwa te będą zakończeniem sezonu szer- 
mierczego w Policyjinym K, 

W dniach 17 i 18 bm, odbędą się w Warsza- 


y 
kl. 
8 
+ 1 
$ 
H 


wie indywidnalne mistrzostwa szżermiercze Pol- 
ski w szabli dla zawodników klasy A. W mi- 
strzostwach tych Łódź  najprawdopodobniej 
w ogóle nie będzie reprezentowana. (Pn) 

sp) WKS Prosna (Kalisz) WKS Sieradz 
2:0. Spotkanie międzyklubowe odbyło się w 
Kaliszu. Gospodarze wygrali w szpadzie 11:4, 
a szabli 10:6. 


Tenis 


(sp) zza reprezentowana będzie bardzo 
licznie w tenisowych mistrzostwach Wimbledo- 
nu. W mistrzostwach tych wezmą mianowicie 
udział: Boussus, Brugnoń, Gentien, Abdesselan 
rod panie: Mathieu, Pannetier, Henrotin i 
alf 
(es) W spotkania 6 drnżynowe mistrzostwo 


Polski w kl. B — jak donoeiliśmy — T, 8. 
„Olympia" (Grudziądz) pokonała w wysokim 
stosunku bo 8:0 — Bydgoski Kiub Tenisowy. 
Wyniki poszczególnych spotkań byty następu- 
27 (zawodnicy bydgoscy na pierwszym miej- 
seu 

Skalski — Landsberg 2:6, 0:6; Dudziński — 
Kucharski I 6:8, 2:6; Skalski oddat walkowerem 
awyciestwo ucharskiemu II, Dudziński — 
Landsberg 2:6, 3:6. 

Ciesielska — Kulczykówna 4:6. 4:6, Ozerwiń- 
ski — Borajkowski 0:6, 1:6 (juniorzy), Uiesiel- 
ska i Nalazek — Ruprechtówna i Michalak 
2:6, 2:6, Dudziński i Nalazek — Lansdberg i 
Michalak 0:6, 8:6, „Olympia* gra w przyszłą 
nledzielę finałowy mecz w grupie pomorskiej z 
drużyną TKUT Toruń. tá) 


Zapaśnictwo 


(sp) Zjednoczone — S, K. S, 14:7, W ub. nie- 
dżielę odbył się w lokalu przy ul, Przędzalnia- 
nej mecz zapaśnicy Zjednoczone = K, 8. Zał- 
miast meczu o mietrzostwo odbyły się zawody 
towarzyskie. Drużyna seniorów Zjednoczonych 
pokonała przeciwnika w stosunku 14:7, a druży- 
na juniorów również odniosła zwycięstwo w sto- 
sunku 15:8. 


Wyłowiono zwłoki 


marynarza 


Gdynia. (PAT), W basenie mini- 
stra Kwiatkowskiego w strefie wolno- 
cłowej wyłowiono zwłoki marynarza 
statku łotewskiego „Gajda“, Alaksisa, 
Kronbergisa, który w listopadzie ub. r. 
utonął, uległszy wypadkowi. 


Grecki następca tronu 
Białogrodzie 


Białogród. (PAT). Grecki na- 
stępca tronu książę Paweł przybył 
wczoraj rano do Białogrodu w drodze 
powrotnej z Bukaresztu, 

Po krótkim odpoczynku odjechał 
specjalnym pociągiem do Aten, 


„ Cajemnica lekarza 


— Ma pani słuszność, nie mam 
prawa robienia ci wyrzutów — rzekł 
głuchym głosem. — Zawiniliśmy obo- 
je, obóje więc pokutować musimy. 
Wprawdzie byłaby pani lepiej zrobiła, 
nie oszukując mnie, gdyż powićdzia- 
łem jej co jest z moim sercem. Wie- 
działaś, żem kochał Dolores, ty zaś ð- 
świadczyłaś, że chcesz wyjść za lorda 
jedynie z rozpaczy, że cię nie kocham. 
Zastosuję się do tego, oświadczam jed- 
nak, że o pożyciu między nami, jako 
męża i żony mowy być nie może. Skan- 
dalu jednak musimy uniknąć. Pra- 
gnąłbym rozwodu, lecz wiem, że nie 
przystałabyś na niego. Dla świata 
zatem pozostaniemy mężem i żoną, bę- 
dziemy żyli obok siebie, lecz nigdy z 
sobą. Tu są moje pokoje, a tam pani 
i jej matki. Przysięgam jednak, że 
wypędzę cię jak psa jeżeli spostrzegę, 
że hańbisz mój dom, utrzymując sto- 
suńki z lordem. Strzeż się więc! 
rzekł groźnie. 

Nie spojrzawszy nawet na nią, na- 
cisnął na dzwonek, 

-Poproś panią Kennedy — rozka- 
zał wchodzącej służącej — mojej żo- 
nie jest niedobrze. 

W kilka minut weszłę pani Konne- 


dy. 


— Na miłość Boską dzieci, 
stało? 

— Zapytaj pani córki! — odpowie- 
dział ostro Frank, odwracając się. — 
Powiem pani tyle tylko, że Wirginia 
mieszkać będzie nadal w swoich po- 
kójach. Będziemy spotykali się przy 
jedzeniu, będziemy wychodzili razem 
i bywali w teatrze, zresztą nie będzie 
między nami nie wspólnego. 

Pani Kennedy oniemiała z podzi= 
wu. 

Wirginio! Dziecko, wytłumacz mi 
nareszcie? — nalegała na córkę. 

— Chodź mamo! Pan Frank "ma 
słuszność, Opowiem ci, gdy będziemy 
same w pokoju — rzekła wychodząc. 

Po ich odejściu Frank stał, jak ska- 
mieniały, 

Upadł na łóżko i 
głowę obu rękami. 

Wirginia, przyszedłszy z matką do 
swego pokoju, gniewnie zerwała wia- 
nek z głowy. 

— Wiedziałam, że tak będzie — 
zgrzytnęła. — Nie potrzebuję przynaj- 
mniej znosić czułości mego męża. 

— Dziecko, nie wiem dotychczas co 
się stało! — zawołała pani Kennedy 
łamiąc ręce. — Przeczuwała jednak, 
że stało się coś strasznego. Och mój 
Boże, mój Boże! 


co się 


schwycił się za 


— Co się miało stać — rzekła Wir- 
ginia gniewnie. Ty masz właśnie 
najmniej powodu do rozpaczy, Pra- 
gnęłaś zostać teściową Franka noi 
nią zostałaś. Uspokój się, miliony je- 
go też nam zostały. Będziemy żyły 
wesoło, bo jestem lady Frank i nią zo- 
stanę. 

Spojrzała na matkę z dumnie pod- 
niesionym czołem. 


— Lecz szczęście wasze małżeńskie 
zostało zniweczone. Domyślam się, że 
popełniłaś jakieś głupstwo i powie- 
działaś E zwardowi, że go nie kochasz. 

— Tak, powiedziałam mu — odpar- 
ła obojętnie Wirginia. — I cóż z tego? 
Wściekał się i będzie się wściekał dziś 
i dni jeszcze kilka. Powoli znudzi mu 
się to, zatęskni do mnie, zbliży się, ja 
mu przebaczę i szczęście, które tak o- 


— 


plakujesz powróci.  Uspokój się i 
mnie pozostaw złagodzenie jego wy- 
roku, 


Pani Kennedy osuszyła łzy. Pew- 


ność córki uspokoiła ją. 


— Jestem zmęczona mamo i chcę 
spać — rzekłą Wirginia. — Pomóż mi 
rozebrać się. 

Pani Kennedy pokornie 
wolę córki. 

Gdy Wirginia leżała już w łóżku, 
pocałowała ja w czoło, zgasiła świecę 
i wyszła z pokoju. 

Wkrótce po tym, Wirginia spała 
spokojnie. meS 


spełniła 


W DRODZE DO WYWYŻSZENIA. 


Kilka tygodni upłynęło od nauczki 
udzielonej baronowi przez Andersa. 

I on opuścił Ostendę, udając się do 
innych wód morskich, szukając Julii 
Liebenau. 


Żałował już od dawna, że odwrócił 
się od niej w Berlinie. Tęsknota za 
nią pożerała go, a myśl że utracił ją 
może na zawsze, doprowadzała go do 
rozpaczy. 


Wiedział, że Julia nie może należeć 
ra niego, pragnął jednak być blisko 
niej. 

Wszystkie jego poszukiwania oka- 
zały się daremne, udał się więc z cięż- 
kim sercem do Berlina. 


Pewnego brzydkiego, deszczowego 
dnia, przechodził przez ulice miasta, 
gdy spotkał nagle lorda Middletona, 
którego często u Julii spotykał. 

Po przywitaniu, obaj mężczyźni u- 
radowani ze spotkania udali się do re- 


stauracji. 
— Jak dziwnie los'rzuca ludźmi — 
rzekł lord między innymi — przypo- 


mina pan sobie pewnie, jakie dziwne 
rzeczy opowiadali ludzie o naszej: 
wspólnej znajomej, baronowej Liebe- 
nau. Podobno rozmaite przechodziła 
rzeczy, a teraz znów jej imię jest na 
ustach wszystkich, 

Anderson spojrzał zdziwiony 


(Ciąg dalszy nastapi 
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UWAGA! 


ma 23557-8 


45 LOTERIA SIĘ 


Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się już we wtorek dnia 20 czerwca r. b. 


ZBLIŻA! 


Zdobycze nauki polskiej 


Bilans z bogatej działalności Polskiej Akademii 


Kraków, 13. 6. (b). Przed kilku 
dniami odbyło się doroczne walne ze- 
branie największej w Polsce instytucji 
naukowej, Polskiej Akademii Umie- 
jętności, na którym sekretarz prof. Ko- 
walski odczytał obszerne sprawozda- 
nie z rocznej działalności Akademii. 
Imponujący jest plon pracy nauki pol- 
skiej i powinien być wiadomy każde- 
mu interesującemu się sprawami na- 
rodu, dla którego nauka jest jedną z 
najpoważniejszych dźwigni bytu i do- 
brobytu., 

W ubiegłym roku PAU straciła sze- 
reg członków krajowych i zagranicz- 
nych na czele z prezesem Śp. prof. St. 
Wróblewskim. Prócz niego odeszli na 
wieki uczeni tej miary, co prof. Bruch- 
nalski, J. G- Pawlikowski, M. Zdzie- 
chowski, St. Szober i Al. Brueckner, 

Pod względem naukowym i finan- 

sowym rok sprawozdawczy przedsta- 
wiał się bardzo korzystnie. Wielkie 
naukowe przedsięwzięcia, ciągnące się 
przez długie lata, bedą w najbliższym 
czasie ukoriczone calkowicie. Jedno z 
nich, to kopiec Krakusa, rozkopany 
gruntownie, zbadany i napowrółt teraz 
rekonstruowany. Drugie, to Biblio- 
grafia Polska Kstreicherów. Drukuje 
się obecnie jej XXXIII tom. Pozosta- 
ną zalem do druku zaledwie dwa to- 
my iw ten sposób dohbiegnie końca 
wieloletnie to dzieło dwu uczonych. 
ojca i syna, a pozostanie tylko do uzu- 
pełnienia jeden tom druków odkry- 
tych w czasie drukowania Bibliogra- 
fii. Na długie natomiast lata rozcią- 
gnie się wydawnictwo Encyklopedii 
Polskiej. W roku bież. wydano tom 
prac z dziedziny prehistorii. Polskie- 
go Słownika Bioeraficznego, obliczo- 
rego na 20 tomów, ukoficzono w roku 
ub. tom IV i zaczęto V- W czterech 
pierwszych tomach zamieszczono 3.085 
życiorysów, liczba współpracowników 
wzrosła do 564. 
_ Ciagle naprzód kroczy praca nad 
Atlasem Historycznym Polski i prace 
pokrewne. Do tomu I i II wydawnic- 
twa Polskich Traktatów Międzynaro- 
dowych materiał już został w eałości 
zebrany, jednak druk idzie wolno z tej 
przyczyny, że nie otrzymano do tej 
pory pozwolenia od Dyrekcji Archi- 
wów Pruskich na dostęp do Archiwum 
w Królewcu, gdzie trzeba odpisąć i 
skolacjonować znaczną ilość tekstów. 
W ciągu r. 1988 wydawnictwa Akade- 
mii wyniosły 848 arkuszy, gdy w r. po- 
przednim tylko 538. Prócz wymienio- 
nych prac wydano bowiem olbrzymia 
ilość źródeł, materiałów, opracowań i 
rozpraw z różnych dziedzin nauki. 
Specjalnie bogaty dział stanowią wy- 
dawnictwa, tyczące się Ślaska, które 
popiera materialnie Sejm Śląski. 

Z wcale licznych funduszów Aka- 
demii udzielono kilkadziesiąt stypen- 
diów, nagród i jednorazowych zapo- 
még- W tym roku Akademia objęła 
olbrzymi zapis Stanisława Sozańskie- 
go, składający się z dwu kompleksów 
maiatków w Samborszczyźnie i Tarno- 
nolezezyźnie z łącznym obszarem 6.000 
mórg. Po zapłaceniu legatów będzie 
mogła Akademia no kilku latach ko- 
rzystać z hojnego darn. Jedną czwar- 
tą przeznaczył ofiarodawcą do dyspo- 
zycji Księcia Metropolity Krakowskie- 
go na wsparcie biednych gminy kra- 


kowskiej oraz na restaurację 
Kńw m. Krakowa. 

PAU utrzymuje Bibliotekę Polską 
w Paryżu, która mimo niekorzystnych 
warunków. politycznych prosperowała 
lepiej, niż za innych lat, dowodząc za- 
interesowania Francuzów sprawami 
Polski. Cyfra zbiorów Bibloteki do- 
szła do 2.480, odczytów urządzono w r. 
ub. 8, wydano tom źródeł historycz- 
nych oraz zapoczątkowano nowe wy- 


zabyt- 


Umiejętności 


dawnictwo „Polsko-francuskie stosun- 
ki artystyczne". Bardzo dobrze dzia- 
ła i coraz lepiej rozwija się „Centrum 
Studiów Polskich* (Centre d'Etudes 
Polonaises), na którym wykładają P. 
Cazin historię literatury polskiej, H. 
de Montford historię Polski wspólcze- 
snej i gen. L. Faury historię wojsko- 
wości Polski odrodzonej. Na kursy 
polskie zapisało się 84 uczniów. Po- 
dobnie sprawnie funkcjonuje Stacja 


Naukowa w Rzymie, wydająca różne 
materiały naukowe z dziedziny sto- 
sunków polsko-włoskich. ' 


Bilans prac PAU zamyka dość dłu- 
ga lista uczestnictwa polskich uczo- 
nych w zjazdach i uniach zagranicz- 
nych. Ministerstwo Oświaty znajdo- 
wało w roku sprawozdawczym pełne 
zrozumienie dla prac Akademii, wy- 
płacajac m. in. w roku budżetowym 
wszystkie przewidziane subwencje. A- 
kademia wpłaciła gotówką 100.000 zł 
na pożyczkę przeciwlotniczą i ofiaro- 
wała 3.000 zł na ścigacz morski „Kra- 
ków“. 


IMMO WOW TOAAAWAWLAWA ONAA 


A: E i i 


RWONEGO KRZYŻA 


W dniu 1} czerwca odbyła się na Jasnej Górze w 


s 


gstochowie uroczystość po- 


święcenia i złożenia przez Polski Czerwony Krzyż przed Cudownym Obrazem 


Najświętszej Marii Panny wspanialego ryngrafu. 


Na uroczystości te, związane 


z 75-letnim jubileuszem Międzynarodowego Czerwonego Krzyża i 20-leciem 
Polskiego Czerwonego Krzyża, przybyły delegacje z całej Polski w liczbie około 
$ tysięcy członków Polskiego Czerwonego Krzyża 

W czasie nabożeństwa, odprawionego na olbrzymim placu przedszczytowym, 
paulinów ryngraj, ofiarowany jako votum przez Polski Czerwony Krzyż. Na 


zerwonego Krzyża na cudownym obrazie 


Matki Boskiej Częstochowskiej. 


NA JASNEJ GÓRZE 


kz > 

został uroczyście poświęcony przez 00. 
zdjęciu z prawej ryngraf Polskiego 
(Fot. P. A. T.) 


Echa pożaru dworca warszawskiego 


„Huta Pokój” zapłaci 600000 zł odszkodowania — Dwaj 
spawacze tej firmy staną przed sądem 


Warszawa, 13. 6. (zw). Oskar- 
żeni o nieumyślne spowodowanie po- 
żaru Dworca Głównego — staną przed 
sądem dwaj spawacze firmy „Huta 
Pokój”. 

Odszkodowanie za blisko 600.000 zł 
straty, jakie wskutek tego pożaru po- 
wsfały ponosi budowa Dworca Głów- 
nego zapłaci „Huta Pokój“ odpo- 
wiedzialna za swój personel. Kierow- 
nictwo budowy wielokrotnie uprzedza- 
ło o możliwości pożaru i ze swej stro- 
ny przedsiębrało wszystkie środki, aby 
do niego nie dopuścić. 

Państwowe władze nadzorcze zwra- 
cały nawet uwagę, że trzebaby zmniej- 
szyć „budżet ochronny“ — bo jest za 
duży, ale kierownictwo budowy nie 
godziło się na redukcję personelu 
przeznaczonego do strażowania na te- 
renie Dworca Centralnego. 

* 


Straż ogniowa stolicy jest pupil- 
kiem warszawiaków. Bohatersko się 
spisali strażacy. Jednak z prowadze- 
nia akcji kierującej ratunkiem nie 
wszyscy są zadowoleni. 


Gdy rozpoczęli gasić pożar, pode- 
szli do pp. komendantów tacy co się 
znają na budowie dworca i płonącej 
hali i powiedzieli im, że trzeba przede 


wszystkim gasić ogień lejąc z góry 
wodę do komina wentylacyjnego, bo 
przez ciąg powietrza płomień przecho- 
dzi na górę, aż pod sufit. 

Wówczas odpowiedziano im: „Pro- 
szę się nie wtrącać, my sami wiemy 
co mamy robić“, 

Taka zarozumiałość nie zawsze do- 
wodzi słuszności, a często może nara- 
zić na straty. 


Proces o „obyczaje teatralne” 


Wczoraj rozpoczął się przy drzwiach zamkniętych proces 
dyrektorów TKKT przeciw redaktorowi i wsnólpracowni- 
kowi „Prosto z Mostu“ 


Warszawa, 13. 6. (zw). Wczoraj 
rozpoczął się zapowiadany już przez 
nas proces z oskarżenia dyrektorów 
T. K. K. T. przeciwko red. red. Piasec- 
kiemu i Łarzowskiemu o zniesławie- 
nie tychże pp. dyrektorów, którzy po- 
czuli się obrażeni artykułem p. Ła- 
rzowskiego w „Prosto z Mostu”. W ar- 
tykule tym pisał autor, że kariera ak- 
torki prowadzi przez gabinet dyrekto- 
ra. 

W imieniu dyrektorów i w obronie 
stosunków w T. K. K. T, oskarżał dvr. 
Trzciński i adw. Skoczyński, kłóry 


Najsłynniejszy obraz Watteau w Luwrze skradziony 


i tości 3—4 milionów franków — Na śladach przestępcy, którym jest podo- 
Obraz był wartości 02 bieta -— Miaddotooiywieaóć w.kawica 


(d) Paryż. (ATE) Wszystkie stolice 
świata zostały powiadomione przez pa- 
ryską policję o kradzieży najsłynniej- 
szego obrazu  Walteau, popelnionej 
prawdopodobnie onegdaj po południu 
w Luwrze, Obraz ten niemal miniatura, 
ponieważ rozmiary jego wynoszą 25 ~% 
20 em, przedstawia chlopca w niehie- 
skiej bluzie. różowym płaszczu i różo- 
wych pończochach. Jego wartość sprze- 
dażna oceniana jest w chwili obecnej 
na 3—4 milionów franków, co nie od- 
powiada ani części rzeczywistej warto- 
ści arcydzieła, 

Do poniedziałku po południu tj. do- 
móki wiadomości tej nie ogłosił „Paris 


Soir", kradzież obrazu, która przypomi- 
na kradzież Giokondy w roku 41941, 
trzyjnana była w tajemnicy. 

Z Paryża donoszą, że do dyrektora 
galerii w Luwrze zgłosiła się pewna 
osoba, która widziała w niedzielę po 
południu w jednej z sal wysoką. 
szczupłą kobietę, która zdawała się 
coś ukrywać pod żakietem. Była zde- 
nerwowana 1 nawet w pewnej chwili 
podjęła ze świadkiem rozmowę, jak- 
kolwiek nie miała ku temu żadnych 
widocznych powodów. Owa kobiela ð- 
świadczyła, że jest Angielką i od 
dwóch dni przebywa w Paryżu. Wy- 
rażała się z zachwytem o nagroma- 


dzonych w Luwrze dziełach. 

Kobietę tę widziały także inne oso- 
by. Praca policji jest utrudniona, al- 
bowiem dopiero w 24 godziny po u- 


jawnieniu kradzieży administracja 
Luwru zdecydowała się zawiadomić 
władze bezpieczeństwa. W prasie 


zwracają uwagę, że dla 900 sal w Lu- 
wrze dostępnych dla publiczności za- 
angażowano tylko 405 dozorców, z 
czego 50 przypada ną służbę nocną. 
Kradzieże w Luwrze ułatwia nadto 
szczegół, że każdy dozorca jest zobo- 
wiązany udzielać zwiedzającym obja- 
śnień, wskutek czego uwaga jego jest 
rozproszona 


cielem prywatnym z ramienia osób u- 
rzędowych (Bartel i min. Poniatow- 
ski) i prorządowych (Sieroszewski i 
teraz Trzciński i T. K. K: T): 

Proces potrwa zapewne dwa dni. 


Tam, gdzie się urodził 
Chopin 


Warszawa. (PAT). Komitet dni 
chopinowskich w Polsce pragnąc, po- 
mimo nieukoriczenia robót w Żelazo- 
wej Woli umożliwić publiczności 
zwiedzenie miejsca urodzenia Fryde- 
ryka Chopina, uprzejmie zawiadamia, 
że park w Żelazowej Woli jest co- 
dziennie otwarty, natomiast dworek, 
w którym ujrzał światło dzienne Fry- 
deryk Chopin z powodu robót połączo- 
nych z urządzeniem wnętrza, został 
zamknięty na okres miesięcy letnich. 


. =. . 
Diamenty beimiiskie 

(d) Nowy Jork (PAT) Do pawi- 
lonu belgijskiego na wystawie mię- 
dzynarodowej dostarczono z nowojor- 
skiego urzędu celnego transport dia- 
mentów oceniany na dwadzieścia mi- 
lionów dolarów, czyli mniej więcej 106 
milionów złotych. 

Diamenty te. przewiezione z Euro- 
py pod strażą 33 żandarmów belgij- 
skich, zostały dostarczone przez 4.000 
Kupców, Transport składa się z kamie- 
ni różnych wielkości. Największa szłu- 
ka-ma 200, karatów, najmniejsza, cho- 
ciaż objętością nie wieksza od ziarnka 

yi maku, oszlifowana jest na 18 ścianek, 


jeier się już „notòrycznym™“ oskarży- 


R rzyoL-kat 
Środa: Bazyli b. 
Boso Wit i Modest 


Zi słowiański 
Środa; Bredzimir 
Czwartek: Jolanta wd 


Słońca: wschód 3.30 
zachód 20.15 


| zj rwieo 
Środa 
Długość dnia 16 g. 45 min. 


Księżyca: wschód 1.80, zachód 1638 
Faza: 3 dzień przed nowiem 


Adres redakcji | administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-57 


Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzieiejszej dyżurują następujące apteki: 
Steckel, Limanowskiego 31, Jankielawicz (Żyd), 
Stary Rynek 9, Stanielewicz, Pomorska 91, Bor- 
kowski, Zawadzka 45, Głuchowski, Narutowicza 
6, Hamburg i S-ka, Główna 50, Pawłowski, 
Piotrkowska 307. 


TELEFONY: 


Pogotowie P, O. EK, 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie Miejskie 102-00. 

Straży Pożarnej 8, 


TEATRY: 


Teatr Letni — (Piotrkowska 04) „Domek z 
kart" 


KINA: 
Capitol — „Gibraltar”. 
Corso — „Wyspa Rozbitków". 
Ikar — „Dolina gigantów". 
Metro — „Wakacje”, 
Palace — „Idziemy przez życie”. 
Plladinm — „Paryżanka”, 
Przedwiośnie — „Dni szoześcia”, 
Rialto — „Gdy Madelon*, 
Stylowy — „Zapomniana melodia”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zamiast kwiatów pieniądze na F. O. N. Ter- 
minatórzy w zakładach mechanicznych J. Ja- 
błońskiego B-cy (Piotrkowska 257) zebrane 17 zł 
na kwiaty z racji imienin współwłaścicielki Fe- 
likey Gertych przekazali na F, O, N 


W związku z akcją zamiany ogrodzeń szczel- 
nych na przewiewne, Śtarostn wyjaśnia, iż zgo- 
dnie z doręczanymi weswaniatni przez Policje w 
sprawie sposobu wykonania ogrodzeń oraz usta- 
wianie ogrodzeń murowanych ściśle w nowej 
linii regulacyjnej zainteresowani winni zgłaszać 
się po dokładne informacje do Zarządu Miej- 
skiego — Oddział Nadzoru Budowlanego, aby 
mie potrzebowali jeszcze raz przerabiać oraz 
przesuwać ogrodzeń do nowej linii regulacyjnej. 
(Zaemacza się, iż Zarząd Miejski dla ułatwienia 
wwalnia od składania planów na ogródzenia na 
podmurówce wykonywane zgodnie z ostatnimi 
zarządzeniami, W sprawie przeróbek parka- 
mów murowamych na przewiewne należy się rów- 
nież bez planów zgłaszać do Oddziału Nadzoru 
Budowlanego. 


„Żołnierz polski, a żołnierz niemiecki“, Na za. 
proszenie Koła Harcerzy z Czasów Walk o Nie- 
podległość przyjeżdża do łodzi kpt. dypt. pi- 
lot mgr Władysław Polesiński z bardzo intere- 
sującym i aktualnym odczytem na temat ,„Żoł- 
mierz polski, a żołnierz niemiecki — analiza war- 
tości wojennych“. 

Odczyt ten będzie wygłoszony dnia 14 bm., 
o godz. 19,30 w sali Tow. Kredytowego m. Eo- 
dzi, ul. Pomorska 21. SŚpodziewany jest udział 
przedstawicieli wszystkich sfer społeczeństwa 
łódzkiego, 


Nahożeństwo żałobne. W czwartek, dn. 15. 
bm. jako w piątą rocznicę śmierci śp. Broni- 
sława Pieraockiego generała, ministra spraw 
wewnetrznych, odprawione będzie o godz 
m. 80 w Katedrze św, Stanisława Kostki na- 
bożeństwo żałobne, 


Pobór. W środe, dn. 14. bm. przed komisją 
nr 1. ul. Ogrodowa 34 winni sie stawić meż- 
czyźni roczmika 1918 z terenu V Komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery: S. U.; przed komi- 
«ją nr 2 Al. Kościuszki 19 mężczyźni tegoż rocz- 
mika z terenu XIII Komisariatu 3 P. 6 nazwi- 
skach na litery: Ł M, N, O, P, R, S, T. 

Pobórowi winni zgłaszać się $ "świadectwa- 
mi zawodowymi i szkolnymi, 


Na odcinkn od nl. Andrzeja do nl. Zamen- 
hofa ma być poszerzona Al. Kościuszki. Obec- 
nie na ukończeniu są pertraktacje w sprawie 
wykupu odpowiednich działek. 


Podjecie zimowej produkcji w przemyśle 
dzianym. W bież. tygodniu rozpoczeto sezon zi- 
mowej produkcji w przemyśle dzianym. Wiekszy 
przemysł, pracujący na własny rachunek, na- 
dal produkuje letnie materiały, natomiast za- 
robkowcy podjeli już produkcję zimową. Zapo- 
wiadają pomyślny sezon, ze względu na wyczer- 
panie całkowicie skladów, jak również polepsze- 
nie wypłacalności w okregach rolniczych. (x) 


Tępienie niechlujstwa. Zgodnie z zarządze- 
niem porządkowym starostwa sprzedawców wo- 
dy sodowej obowiązuje utrzymanie natrysków 
do spłukiwania szklanek, Ponieważ w licznych 
sklepach, a przede wszystkim żydowskich nadal 
płukanie szklanek odbywało się w miskach, 
często w brudnej wodzie, zarządzono kontrolę 
i kilkunastu sprzedawców pociągnieto do odpo- 
wiedzialności karmej, (x) 


Kładki na Srebrzyńskiej 


Łódź, 13. 6, — W dniu 15 czerwca 
oddane będą do użytku publicznego 
kładki nad torem, przy ul. Srebrzyń- 
skiej. 

Nareszcie zrealizowane zostało da- 
wno wysuwane żądanie Obożu Naro- 
dowega. 


Utonął w stawie 


Łódź, 18. 66 W czasie kąpieli w 
stawie w kolonii Wożniki utonął 12- 
letni Wacław Rychły (Grochowska 
15). Topielca wydobyto nieżywego. 


Stroma B 


— ORĘDOWNIK. czwartek., 


dnia 15 czerwca 1939 — Numer 155 


z WĘDRÓWEK Po WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM 


| Sieradzkie letniskiem, a Warta kąpieliskiem dla Lodi 


Szata Ziemi Sieradzkiej coraz schludniejsza i piękniejsza 


Łódź, 13. 6 Któryż to z Łodzian 
nie zwrócił uwagi przejeżdżając 
przez most na Warcie pod Sieradzem 
— na wielkie napisy w pobliżu rzeki, 
wieszczące, że Sieradzkie letniskiem, 
a Warta kąpieliskiem dla Łodzi? 

I kto napisom tym dał wiarę, ten 
na tym źle nie wyszedł i z wdzięczno- 
ścią wspomina tych, którzy w sposób 
tak widoczny uzmysłowili propagan- 
dowo walory Ziemi Sieradzkiej. 


Ziemia Sieradzka bowiem ma 
wszelkie zalety. Bogato jest wyposa- 
żona od przyrody, a i historia pozosta- 
wiła tu wyraźne ślady. Widoczne są 
one przede wszystkim w samym Siera- 
dzu, w którym, jak wiadomo, odbywa- 
ły się walne sejmy (na sześciu z nich 
przewodniczyli królowie). W Sieradzu 
zebrał się w roku 1383 liczny zjazd 
szlachty celem odbycia narad nad wy- 
borem nowego króla. 


żyd „fabrykował” wizy i paszporty 


Za co Sąd Okręgowy w Łodzi skazał go na 2 mies. więzienia 


Łódź, 18. 6. — Sąd Grodzki rozpa- 
trywał sprawę Chajma Apela poprze- 
dnio już znanego z różnych oszustw. 
Apel wspólnie z innymi zorganizował 
oficjalne biuro podróży oraz biuro po- 
średnictwa przy załatwianiu formal- 
ności wyjazdowych. Niezależnie od te- 
go spółka ta zaczęła wydawać „Gaze- 
tę Gospodarczą“. W tej gazecie Apel 
obwieścił, że wizy i paszporty wyra- 
bia w ciągu kilku dni i to do wszyst- 
kich krajów nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych i Anglii wraz z domi- 
niami. Oszuści pobierali od szeregu o- 
sób większe sumy sprzeniewierzając je. 


W grudniu ub. roku Apel przyjął 
od niejakiego Ihrenberga 200 zł za wy- 
robienie wizy do Stanów Zjedn. Gdy 
załatwienie tej sprawy przewlekało 
się  Threnberg stawał się coraz 
bardziej natarczywy. Apel wręczył mu 
wreszcie paszport z jakąś pieczątką, 
twierdząc, że jest to wiza, na co Ihren- 
berg zgodził się, gdyż jako analfabeta 
nie odróżnił pieczątki, Ihrenberga za- 
trzymała straż celna w Zbąszyniu i 
wówczas oszustem tym zajęły się 
władze, Sąd Okręgowy skazał Apela 
na 2 mies. więzienia, 


Zabił szwagra w obronie koniecznej 


Wcesoraj zapadł wyrok uniewinniający w procesie przeciw 
Stanisiawowi Kisielowi 


Łódź, 13. 6. Na ławie oskarżo- 


nych zasiadł wczoraj 25-letni Stani- 
sław Kisiel pod zarzutem zabójstwa 
swego szwagra J. Liednera. Przewód 


sądowy wykazał co następuje: 

Liedner po zawarciu związku mał- 
żeńskiego z Kisielówną, siostrą oskar- 
żonego nie pracował. Żona musiała 
go utrzymywać a gdy zostali wyeksmi- 
towani, rozeszli się. Jednak Liedner 
nachodził żonę w mieszkaniu jej ro- 
dziców przy ul. Urok 3. W kwietniu 
rb. na ulicy 1 Maja napadł na inż. Ma- 
chnikowskiego i zrabował mu rewol- 
wer. Z tej przyczyny Liedner był po- 
szukiwany przez władze. 


6 kwietnia, gdy przybył do mie- 


szkania teściów wszczął awanturę ze 
swym szwagrem Stanisławem Kisie- 
lem, natarł na niego nożem lecz ten 
zdołał mu nóż wyrwać. Wówczas 
Liedner powalił Kisiela i usiłował u- 
dusić. Kisiel broniąc się uderzał Lied- 


-nera nożem i w ten sposób zadał mu 


20 ran. Mimo fo atleta-awanturnik 
wyszedł sam z mieszkania, a dopiero 
na podwórzu, gdzie go policja zatrzy- 

mała, upadł z, upływu krwi. Przewje: 
ziony do szpitała zmarł. 

Proces zakończył się wyrokiem ŭ- 
niewinniającym dla oskarżonego Ki- 
siela. Sad Okręgowy wyszedł z zało- 
żenia. że oskarżony działał w obronie 
koniecznej. 


Niemcy usiłowali wywozić waluty 


Na pograniczu przytrzymano grupę uciekinierów, którzy 
staną przed sądem 


Łódź, 13. 6, Na pograniczu nie- 
mieckim w pow. wieluńskim zatrzy- 
mani zostali uciekinierzy, obywatele, 
polscy narodowości niemieckiej z o- 
kręgu łódzkiego (Łódź, Pabianice i To- 
maszów) a mianowicie: Jadwiga Gru- 
dzińska z d. Besler z dwiema córkami 
6 i 12-letnimi Elza Sehre, Elza Wanda 
Sahm, od których odebrano większe 
kwoty po 500 i 800 zł, dalej Edmund 


Początek w „Widzewskiej 


Otto, Albrecht Sehagen i W. Kulman, 
który zostawił żonę i dwoje dzieci. Od 
Kulmanna i Otto odebrano powyżej 
(100 zł, ukrytych w szwach. 

Zatrzymani będą odpowiadać nie 
tylko za nielegalne przekroczenie gra- 
nicy ale i za usiłowanie przemytu wa- 
lut. Wypada zaznaczyć, że Grudziń- 
ska wbrew woli swego męża zbiegła z 
domu zabierając 'dzieci z sobą. 


już zrobiony! 


Czekamy na dalszą „czystkę* personelu administracyjneyo 
i załóg robotniczych 


Łódź, 13. 66 Niejednokrotnie wy- 
suwaliśmy na łamach naszego pisma 
potrzebę całkowitego odżydzenia za- 
kładów „Widzewskiej Manufaktury“: 

Jak się dowiadujemy nowe kierow- 
niectwo „Widzewskiej* przeprowadza 
pewne przesunięcia na korzyść pol- 
skiego stanu posiadania. 


czasowi dyrektorzy sprzedaży: D, Ra- 


Oto dotych- | 


binowicz i I. Warszawski przestali 
pracować w firmie, a naczelnym kon- 
trolerem w dziale sprzedaży został p. 
J. Bukowiński. 

Oczywiście. że na tych 
nie pówinno się skończyć. 
my dalszych redukcyj 
żydowskich. 


zmianach 
Oczekuje- 
pracowników 


Niemiecki nauczyciel zwyrodnialcem 


Aresztowano Hermana Wilke pod zarzutem uprawiania 
czynów niemoralnych ż nieletnimi 


Łódź, 13. 6 Z polecenia władz 
prokuratorskich został aresztowany i 
osadzony w więzieniu 54-letni Her- 
man Wilke, nauczyciel szkoły po- 
wszechnej z niemieckim językiem wy- 
kładowym w Ksawerowie pod Łodzią. 
Wilke został aresztowany za uprawia- 
nie czynów niemoralnych z nieletni- 
mi. Zaznaczyć należy, że Wilke miesz- 
kał w tajemniczym osamotnieniu. Po- 


nieważ był on niezmiernie czynnyra 
działaczem niemieckiej partii nacjo- 
nalistycznej, przeto tłumaczono sobie, 
że tajemniczość ta jest związana z 
działalnością partyjną. Odkryli ją do- 
piero w swych skargach poszkodowa- 
ni chłopcy i ujawniono homoseksu- 
alizm hitlerowskiego nauczyciela, któ- 
ry został osadzony w więzisniu. 


Wtedy to przybyło do miasta uro- 
czyste poselstwo z Węgier od  królo- 
wej Elżbiety, aby powiadomić, iż za- 


Sieradzki W. ydzial Powiatowy produku- 
je siatkę we wlasnym zakresie 


równo królowa sama, jak jej córka 
Maria zrzekają się tronu na rzecz Jad- 
wigi. 

Ciekawe są zabytki historyczne w 
mieście w postaci kościoła-kolegiaty, 
odznaczającej się oryginalnością stylu 
oraz klasztoru dominikańskiego, 
wzniesionego przez Władysława Ło- 
kietka. Wi podziemiach klasztoru spo- 
czywają szczątki doczesne trzech ksią- 
żąt kujawsko-sieradzkich. 


SIERADZKIE PRZYGOTOWUJE SIE 
NA PRZYJECIE ŁODZI 

Aby jednak Łodzianie, zjechawszy 

na teren Ziemi Sieradzkiej czuli się 

jak najlepiej, wszędzie czyni się od 


dłuższego czasu odpowiednie przygo- 
towania. 
dla, sady. 


Porządkuje się drogi, osie- 


m 
~ 


RowaczeNYCh qmachów 
Sieradza 


Jeden 


Wszelkie obiekty urzędowe otrzy- 
mują ogrodzenie z siatki, robionej, 
nawiasem mówiąc, we własnym za- 
kresie przez wydział powiatowy. 

Urządza się aleje, żywopłoty, kwiet- 
niki i trawniki po całym powiecie. A 
kwiaty znów z własnego gospodarstwa 
— hoduje je specjalnie zaangażowany 
z uzdrowiska Morszyn wybitny ogrod- 
nik-dekorator. Pomocna w tym wy- 
padku jest bardzo ostatnio wybudowa- 
na nowoczesna oranżeria, 

Pod wspomnianymi względami Sié- 
radzkie może służyć przykładem wzo- 
rowej i planowej pracy. 


MUZEUM ZIEMI SIERADZKIEJ 


Skoro mowa o działalności pódno- 
szącej Sieradzkie na wyższy szczebel 
— nie sposób nie wspomnieć o zorga- 
nizowaniu pięknego regjonalnego o- 
środka naukowego w postaci Muzeum 
Ziemi Sieradzkiej, które powstało z 
inicjatywy mgr Łazarskiego, ks. pra- 
łata Pogorzelskiego i prof. Wajner- 
ta. (j. Ł.) 


m M e 


NA MARGINESIE 


Akurat Kołtoński! 


W czwartek, dn. 15 czerwca ma mówić 
przed mikrofonem łódzkiej rozgłośni Pol- 
skiego Radia Żyd M, Kołioński nt. „Zna- 
czenie odpadków w gospodarce narodo- 
waj”. 

Czyż kierownictwo łódzkiej rozgłośni 
Polskiego Radia nie mogło w całej Łodzi 
znaleźć Polaka, który by a woz te- 
mat mógł omówić? 

Czy naprzykład łódzka ietddiośnia zgłAa- 
szała się do Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej w Łodzi, która, o ile nam wiadomo, 
nad sprawą odpadków w łódzkim okręgn 
przeprowadziła wyczerpujące studia? (E) 


KRONIKA PABIANIC 


Żydzi nie płacą 
Pabianice, 13. 6, Coraz nowsze do- 
wody i przykłady mówią nam, jak Żydzi 
na każdym kroku uchylają się od świad- 
czeń obowiązujących. 

Referat kartno-administracyjny Staro- 
stwa w Łasku skazał następujących Ży- 
dów za niezapłacenie składek Ubezpieczal- 
ni Społecznej. Prezesa gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Lutomiersku Sztrajzburga B. 
grzywną zł 10.— z zamianą na 2 dni are- 
sztu. Prezesa gminy wyznaniowej żydow- 
skiej Libermana Szlamę zt 5 z zamianą na 
1 dzień aresztu. Noskowicza Abrama Her- 
sza i Brzezińskiego Abrama w Łasku po 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu. 


impreza Straży Pożarnej 

Pabianice, 13. 6. Pabianicka Ochot- 
nicza Straż Pożarna urządza w środę, dnia 
14 bm. o godz. 8 wieczorem w sali miejskie- 
go kina Oświatowego przy ul. Gdańskiej 
wieczór artystyczno = propagandowo - stra- 
żacki w 2 częściach 18 obrazach z udziałem 
artystów scen łódzkich i warszawskich, 


Procesja Bożego Ciała 

Pabianice, 13.6. W niedziele ub. wy- 
rusżyła procesja Bożego Ciała z Kościoła N. 
M. P. na Nowym-Mieście idąc trasą ulica- 
mi: Zamkową, Limanowskiego, Moniuszki, 
Marii Konopnickiej i Zamkową do kościo- 
ła. W procesji wzięły udział organizacje i 
stowarzyszenia świeckie i kościelne z obu 
parafii oraz tłumy wiernych. 


Budowa drogi 

Pabianice, 13. 6, W związku z wzno* 
wieniam w bież. roku robót przy nałożeniu 
kostki na budującej się drodze międzymia- 
stówej łączącej główny szlak drogowy 
Łódź — Pabianice — Kalisz, wszelki ruch 
kołówy na odcinku ul. Łaskiej został 
wstrzymany i skierowany został przez ul, 
Moniuszki i Wiejską. 


Q ceny mięsa 

Pabianice, 13.6, Chrześcijański Cech 
Rzeźników i Wędliniarzy czyni starania o 
podwyższenie cen na mięso i wyroby mięs- 
ne o 20 gr na kilogramie. Konieczność pod- 
wyżki cen uzasadnia Cech zwyżką w ostat» 
nim czasie cen żywca, co nie wytrzymuje 
kalkulacji dotychczasowych cen. Propozy: 
cja podwyżki została jednak przez Zarząd 
Miejski odrzucona. Przedstawiciele Cechu 
opuścili wobec tego odbytą konferencją i 
postanowili na znak protestu wstrzymać 
się w ciągu kilka godzin od uboju. Sprawa 
ta skierowana została wobec tego do Urzę- 
du Wojewódzkiego, 


+” 


W ubiegłą niedzielę, jak już donosili- 
śmy, otwarto dwie wystawy: wystawę 
oświaty pozaszkolnej w parku Sienkie- 
wicza i wystawę prac uczniów Szkoły 
Sztuk Pięknych im. C. Norwida (Piotr- 
kowska 84). Zdjęcie górne przedstawia 
fragment wystawy oświaty pozaszkoł- 
nej, dolne — to jedna z prac uczniów 
Szkoly Sztuk Piękrych, prowadzonej 
przez prof. Dobrowolskiego 
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W GRĘ WCHODZI SPRAWA NASZEGO BEZPIECZEŃSTWA 


(zy ilbrów więcej w Łodzi nie ma? 


Dlaczego w przemyśle, na placówkach społecznych i w administracji publicznej toleru- 


Łódź, 13. 6. Zwracają uwagę z 
wielu stron, że w swej przysłowiowej 
tolerancji idziemy, my Polacy, na tere- 
nie łódzkim stanowczo za daleko. 


Tolerujemy na naczelnych stano- 
wiskach łódzkiego przemysłu osoby 
obcej nam narodowości, jakby zapo- 


jemy obcych ? 
minając, jak ważną rolę pełnią zakła- 
dy włókiennicze. 

Tolerujemy w wielu zakładach dy- 
rekcje i administracje, składające się 
z Żydów i Niemców, których lojalno- 
ści nie możemy być pewni. 


Tu już nie chodzi o zagadnienie 


Piękna uroczystość harcerzy w Zgierzu 


W niedziele odbyło się poświęcenie dwóch sztandarów 


Zgierz, 18 6 W ubiegłą niedzielę w 
Zgierzu odbyła się piękna uroczystość po- 
święcenia sztandaru harcerstwa hufca 
Zgierskiego oraz sztandaru harcerskiego 
drużyny żeńskiej im. Emilii Plater przy 
Państwowym Gimn. im. Staszica w Zgie- 
Tzu. Uroczystość ta odbyła się w połącze- 
miu z 25-leciem istnienia harcerstwa na 
terenie naszego miasta. 

W sobotę, dn. 10. bm. w kościele para- 
fialnym św. Katarzyny, o godz. 6.80 od- 
prawiono mszę św. żałobną za spokój dusz 
harcerzy tak tych, którzy oddali swe ży- 
cie dla Ojczyzny jak i tych, którzy zmarli 
harcerzami, 90 czym o godz. 20,30 odbył 
się apel na placu przed gmachem Zarzą- 
du Miejskiego przed tablicą pamiątkową 
Zgierzan poległych w walce o Wolność Oj- 
czyzny. W niedzielę, dnia 11 bm. po ra- | 
porcie na dziedzińcu gimn. im. Staszica i 


przemarszu przez miasto, o godz. 10 od- 
prawiona została w kościele parafialnym 
uroczysta msza św, którą celebrował ks. 
Walczak, piękne kazanie okolicznościowe 
wygłosił proboszcz parafii ks. prof. dr 
Antoni Roszkowski, który dokonał uro- 
czystego aktu poświęcenia sztandarów. 
Po mszy św. na placu reprezentacyj- 
nym odbyła się defilada wszystkich bio- 


rących udział hufców przed władzami 
harcerstwa,  przedstawicielami Zarządu 
Miejskiego i zaproszonymi gośćmi oraz 


przedstawicielami miejscowego garnizonu 
wojsk. i starosty powiatowego. W zakoń- 
czeniu uroczystości, 6 godz. 16,30 na sta- 
dionie sportowym miejskim odbyły się cie- 
kawe pokazy, popisy i wiele miłych nie- 
spodzianek w wykonaniu miejscowych 
harcerzy. Odśpiewaniem pieśni wieczor- 
nej uroczystość zakończono. 


Bawełna tylko dla subskrybentów POP 


Łódź, 18. 6, Zrzeszenia przemysłu 
włókienniczego w toku obrad nad kwe- 
stią rozdziału kwartalnych kontyngentów 
wwożowych na bawełnę (podział kontyn- 
geniu ogólnego nastąpić ma w drugiej po: 
lowie czerwca) przyjęły wniosek, że przy- 
dział bezpośredni zezwoleń na wwóz ba- 


welny surowej może objąć jedynie te fir- 
my, które subskrybowały P. 0. P. W tym 
celu ma być w ramach organizacyjnych 
przeprowadzona szczegółowa rejestracja 
i kontrola subskrypcji. 

Stanowisko słuszne, gdyż nielojalnych 
fabrykantów winna spotkać kara. 


Luzer Jerozolimski 


w areszcie dla dłużników 


Żydzi ogłaszają upadłość za upadłością! 


Łódź. 13. 6 Sąd Handlowy ogłosił 
upadłość firraie Jerozolimski i Ska (wy* 
twórnia włókiennicza) oraz jej współwła- 
ścicielom Dawidowi Luzerowi Jerozolim: 
skiemu i Blimie Frajt, wyznaczając syn- 
dyka w osobie adw, Gajewskiego. Jero- 
zolimski na mocy decyzji sądu został o- 
sadzony w areszcie dla dłużników ze 
względu na wątpłiwości co do prawidło- 
wego prowadzenia ksiąg i gospodarki. 

Sąd IIandlowy ogłosił upadłość firmy | 
Eł-De-Ka i Jonasowi 


właścicielowi jej 


Chimowiczowi (skład konfekcji przy 
Nowomiejskiej) oraz wyznaczył syndyka 
masy w osobie Bronisława Podcząskicego, 

Ogłoszona została również upadłość fir- 
my Juliusza Fiala. Spadkobiercy (Strzel- 
ców Kaniowskich 42) zarohkowa farbiar- 
nia, wykończalnia i drukarnia tkanin jed- 
wabnych. Syndykiem wyznaczony został 
adwokat Rajmund Kowalski. Upadłość 
uzasadniona jest stratami, poniesionymi 
przez firmę, które np. w r. 1938 wyniosły 
61.500 zł, (x.) 


OSOBLIWY KRAJOZNAWCA 


29 razy zatrzymany 
za podróż na „gape” 


Zamiłowanie do podróży... pchnęło Palińskiego do kradzie- 
ży roweru 


Łódź, 13, 6, Dnia 14 kwietnia rb. pod 
wagonem pociągu osobowego, zdążające- 
go z Koluszek do Łodzi, zatrzymano 31-let- 
niego Stanisława Palińskiego, Po wyle- 
gitymowaniu został zwolniony, lecz tegoż 
unia po raz drugi zatrzymano go na ul. 
Rzgowskiej, gy skradł rower pozostawio» 
ny bez nadzoru i zamierzał zbiec. 


Z Komitetu Radiofonizacji 


Łódż, 13. 6 — Odbyło się walne 


„zebranie Wojewódzkiego Komitetu Ra- 


diofonizacji Kraju, pod przewodnie 
twem p. Romanowskiego. Wybrano 
nowy zarząd z prezesem p, notariu- 
szem Szmidtem na czele, 


— Nowa stacja radiowa 


Łódź, 13. 6. — Już w najbliższych 
dniach nowa stacja nadawcza Rozgło- 
śni Łódzkiej Polskiego Radia przy ul. 
Narutowicza rozpocznie swą pracę w 
pełnym zakresie. Długość fali wynosi 
obecnie 224 m, Studiów nowa stacja 
ma 5: wielkie, literacko-kameralne, 
odezytowe, speakerowskie i pomocni- 
cze. 


Dochodzenie ustalilo, że Paliński już 
29 razy zatrzymywany był za podróż „da 
gape w pociągach. Na rozprawie sądo- 
wej Paliński tumaczył się, że ma ogrom- 
ne zamiłowanie do podróży, że z tej są- 
mej przyczyny dopuścił się kradzieży, 
gdyż chciał na rowerze jechać w dalszą 
drogę z Łodzi. Sąd Grodzki skazał Pa- 
lińskicgo na 8 mies, więzienia, (x. 


Zbiórka na PCK 


Pabianice, 13. 6. Zbiórka uliczna na 
P. ©. K. zorganizowana w Pabianicach z o- 
kazji Uroczystości jubilenszowych P, C, K, 
przyniosła razem zł 1.334,98, 


Koniec roku szkolnego 


Sieradz, 13. 6, Na zakończenie roku 
szkolnego młodzież szkoły m. król, Jad- 
wigi i szkoły im. WŁ Reymonta odbywa 
spowiedź z przyjęciem Komunii św, 


Pożar od pioruna 


Sieradz, 13. 6, Dn, 12. bm. przeszła 
pierwsza w tym roku ulewna burza z pio- 
runami, w czasie której od pioruna spali- 
ła się stodoła  czyściciela miejskiego 
Gierycha pod Zapustą Małą. 

Na ratunek pośpieszyła Straż Pożarna 


z Sieradza, ratując od ognia pozostałe za- 
budowania Straty wyngęea około 1 000 zł. 


ul. 


takiego czy innego nastawienia naro- 
dowościowego, ale wchodzi w grę 
sprawa naszego.. bezpieczeństwa. 

Dlatego też mamy prawo domagać 
się, aby naczelne i główne stanowiska 
w obcym łódzkim przemyśle obsadzo- 
no co rychlej Polakami. Oczywiście 
jest to etap wstępny — w dalszym e- 
tapie należy przeprowadzić gruntow- 
ną i zasadniczą „czystkę” całego per- 
sonelu, aż do robotników włącznie i 
wyeliminować obcych. 

Jednak nie tylko na przemysł mu- 
simy mieć zwróconą uwagę. Odpo- 
wiednią „dezynfekcję* należy przepro- 
wadzić we wszelkich instytucjach go- 
spodarczych, społecznych, we wsżel- 
kich komórkach administracji publicz- 
nej. 

W placówkach tych absolutnie Ży- 
dów i Niemców nie wolno tolerować, 


CZY MOWA 0 „ŻELAZNYM WILKU"? 

Powiedziałby jednak może kto, że 
w tych instytucjach, w administracji 
publicznej obcych nie mamy. 

Powiedziałby kto, że placówki te 
obsadzone są przez stuprocentowych 
Polaków. Twierdziłby może także, że 
wszyscy urzędnicy mówią u siebie w 
domu po polsku, dzieci w tym duchu 
wychowują. 

My na to musimy, niestety, odpo- 
wiedzieć, że tak dobrze nie jest. Są 
bowiem tu i tam tacy, którzy zajmu- 
jąc stanowiska publiczne i ważne wy- 
twarzają atmosferę wyraźnie niemiec- 
ką. 

Mamy, niestety, na pewnych pla- 
cówkach takich ludzi, którzy nie od- 
powiadają warunkom wymaganym od 
osób, stojących na „świeczniku”. 


DLA NIEDOWIARKÓW 

Dla niedowiarków i tych, którzy 
twierdzą, że wszystko jest w należy- 
tvm porządku — wymienimy nazwi- 
sko urzędnika skarbowego Adlera, 
którego zachowanie w czasie subskry- 
bowania Pożyczki Obrony Przeciwlot- 
miczej, musiało spotkać się z reakcją 
władz. 

A czyż możemy powiedzieć z czy- 
stym sumieniem. że takich Adlerów 
w Fodzi więcej nie ma. 

Spodziewamy się jednak. że powo- 
łani do tego rozpoczną odpowiednie 
poszukiwania i oczyszczą nasze pla- 
cówki od elementów ZDZ a 

jot 


żyd musiał ustąpić 


Łódź, 18, 6. — W fabęyce pończoch 
firmy Seidelwurm (Pomorska 273) wy- 
buchł strajk. Fabrykant Żyd, mimo że 
sam podpisywał układ nie honoruje 
go i nie podwyższył stawek za cieńkie 
pończochy, Po kilku godzinach okupo- 
wania murów przez robotników fa- 
brykant polecił zdjąć cieńkie pończo- 
chv i założyć przędzę bezsporną, byle 
tylko nie podwyższać stawek. Strajk 
został przerwany, 


„Ozonowe' pismo w Łodzi 


Łódź, 13. 6, — W sprzedaży ulicz- 
nej pojawiło się w Łodzi nowe pismo, 
tygodnik „Głos Prawdy“, którego re- 
daktorem jest łódzki korespondent „o- 
ziowego* organu warszawskiego — 


„Gazety Polskiej“, Wacław Zagórski. 
„Głos Prawdy* jest organem 
kiego „Ozonu*. 


łódz= 


Środa, 14 czerwca 


11,30 audycja dla poborowych; 1157 sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12,08 audycja połu= 
dniowa; 13,40 program na jutro i wiadomości 
bieżące; 14,40 wiadomości giełdowe; 15,45 wia- 
domości gospodarcze; 16,0 dziennik popołudnio- 
wy; 16,20 śpiewa Chór Mariański p/d Bolesława 
Ulassa; 16,45 życie kwiatów: „Uczta na kwia- 
tach“ pogadanka — wygłosi prof, Władysław 
Szafer (f Krakowa); 2010 odozyt wojskowy; 
20,36 wiadomości sportowe; 20,40 audycje infor- 
macyjne: dziennik wieczorny, wiadomości me- 
teorologiczne, wiadomości sportówe, nasz pro- 
gram na jutro; 22,00 koncert Choninowski z 
dziedzińca Zamku Królewskiego na Wawelu — 
gra Henryk Sztompka; 23,00 ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego» 


Linia autobusowa 
Warszawa — Piotrków Tr. 


Warszawa (Tel. wł.) Minister- 
stwo Komunikacji udzieliło koncesji 
na eksploatację pierwszej w Polsce 
pospiesznej linii autobusowej Warsza- 
wa — Piotrków Trybunalski. 

Przestrzeń ta, zamaist w cztery go- 
dziny, będzie przebywana w ciągu 2 
godzin 20 minut. (w) 


żydowska głodówka 
na statku 


Tel Aviv. (PAT). Kilkuset u- 
chodźców żydowskich, znajdujących 
się na pokładzie statku „Astir“, które- 
mu zabroniono dostępu do wybrzeży 


Strona 8 


Nowe ustawy w Senacie 


Warszawa (Tel. wł) Na wczo- 
rajszym posiedzeniu Senatu przyjęto 
ustawy o uregulowaniu stanu prawne- 
go kościoła prawosławnego, o zniesie- 
niu ordynacyj rodowych, o ułatwieniu 
przysposobienia małoletnich, o rozcią- 
gnięciu na ziemie uzyskane, włączone 
do woj. śląskiego ustaw o opłatach 
od publicznych zabaw na rzecz Czer- 
wonego Krzyżą, o zmianie niektórych 
przepisów w sprawach pracowniczych 
ną ziemiach odzyskanych, o izbach 
rzemieślniczych i ich związku, wresz- 
cie o przedłużeniu kadencji izb rze- 
mieślniczych. (w) 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


— ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 15 czerwca 1939 — 


Numer 135 


Floreny holenderskie 281,6 283.67 
Franki francuskie ,Ț 14,04 14,14 
Franki szwajcarskie 119,50 120,30 
Funty angielskie 24,83 24,99 
Guldeny gdańskie 99,75 100,25 
Korony duńskie 110,75 111.53 
Korony norweskie 124,60 125,52 
Korony szwedzkie 127,70 128,62 
Liry włoskie 18.50 19,10 
Marki fiñskie 10,75 11.02 
Marki niem. srebrne 53,50 86, 


Obligacje i papiery wartościowe: 
4'afs wewnętrzna 60,50 $ ( e 
312 inwestycyjna I em, 77.50 serie 81.75 
8% inwestycyjna JI em. 18.50 serie 82,75 
5% konwersyjua 65,00 62,00 ost. setki 60,00 ost. 
drobne 
premiowaą dolarowa 89.50 
h kolejowa 61,00 = 
1% konsolidacyjna 61.50 61,00 ost, setki i drobne 
18» Ziemskie seria piąta 57,00 56.50 
Tendencja dla pożyczek premiowych słabsza. 
dla reszty utrzymana, dla listów nieco słabsza. 


11,75. śr. 11,25—11,50, m. 12—12,2%5; otręby żytnie 


11,50—11.75. 
Lwów, 13. 6. Pezenica oz. jedn. 22 
22,10—23, zb. 21,75— 


Jedn. mąka pszenna 
65% 35—360,50; otręby pszenne gr. 9.00—9.7%, śr. 
8,25—0, m, 10,50—11,25; otręby żytnie 10—10.%. 

Warszawa, 18, 6. Pszenica jedn, 24,500— 
25, zb. 24—2450: żyto I 15,25—15,50: jęczmień I 
18,50—18,75, IC 18,25—18.50; owięs 18—18.50, 
IE 17,50 65% 36.50—38,50; 
,jJ5; otręby pszenne 
11,75, m. 11,25—11,75; 


Konsumcja cukru w Polsce 
rb. cukrownie sprzedały na rynku 


palestyńskich, wystosowało do władz LA z dnia 2 orms 1939 r. zy 
Tel Avivu depeszę, w której, protestu- | pejgią * 040 0048 80.62 
jąc przeciwko temu zarządzeniu, za- Berlin Za 212.01 U 
wiadamiają, iż rozpoczęli strajk głodo- A materia 289.95 282 24 083.37 
wy. Kopenhaga 111.25 110,97 111.58 
H H - Londyn 24.02 24,85 24.99 
olandia przyjmuje Nowy Jork czek 53178 5,3058 53318 
* Nowy Jork kabel 53218 5,8018 5,9888 
200 żydów Tam uo 406 IA 
»aryż 14, 06 » 
r z Sztokholm 128,30 127.98 128,62 
Haga. (PAT). Na wniosek komite- Zurych 120.00 119,70 120.80 
tu obrony interesów żydowskich rząd | zTejejnii 1098 1006 102 
holenderski zgodził się na wpuszcze- | Montreal . ——= 5,30 5,32'/z 
nie do Holandii dwustu uchodzców, Tendeneja niejednolita, 
znajdujących się na pokładzie statku jk TE oe py 
ig“ i y elgi belgijskie „15 x 
„St. Louis pod warunkiem, że pobyt Dolary amerykańskie 530: 5388 
ich w Holandii będzie czasowy. Dolary kanadyjskie 5,28%: 5,81 


lagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

lalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Judno ogło- 

zenie nie noże przekraczać 10L słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


Akcje: ra 
£ sle; E od 1 pażdziernika 1938 do 81 maja 
PO POLK 35,50 ae E 1939 roku konsumcja cukru w Polsce wynosi- 
Wesiel > RE 84, la 281.939 ton w wartości cukru białego, wo- 
Osie = AR 1925 78,15 | bec 258.896 ton w analogicznym okresie kam- 
St a a 51.00 50.00 5075 | panii cukrowniczej 1937/38. Oznacza to wzrost 
a da ; "5050 | 0,89 Pet. Eksport w pierwszych 8 miesiącach 
ES n 57:00 Þiezacej i kampanii cukr miczej osiągnął 41.175 
„Tendencją przeważnie słabsza. ton, wobęc BA.ZI9 ton. (po) 
Notowania giełd 
zbożowo-towarowych Składki i nokwiłowania 
Bydgoszez, 13. 6, Pszenica 22,25—22,75; poda 
żyto 15,50—15,70; jęczmień I 18.75 — 19. II 18.25 Na Fundusz Obrony Narodowej 
—1850: owies 16,75—17,25; mąka pszenna 65% | Pracownicy techniczni Drukarni 
3650—37,50; mąka żytnia 55% 25,25—250,75; otre- Polskiej S. A, w Poznaniu 
by pszenne m. 11.15—12,25, śr. 1100—12, gr. VIII rata 201,95 zł 
12,50—13; otręby żytnie 12,25—12,70. , 
Katowice, 13, 6. Pszenica cz, 23,50—24, | Szkoła Powszechna, Tulce, p. 
jedn. 22,25—28,75, zb. MT” żyto Jeż Środa 20— » 
50; jęczmień przem. 1925-21, past. 1850— | Urzędnicy Biblioteki i Sekreta- 
18,75; owies jedn. 19,25—19,50. zb, 19—19,25; ; ni x 
mąka pszenna 65% 35,25—36,253; mąka żytnia riatu Akademii Handlowej w 
55% 26,50—27; otręby pszenne gr. 12.20—13, śr. Poznaniu zamiast kwiatów w 
1111,30, m, AASL oteo 0 RER ET ESAS dzień imienin J. M. Dyrektora 
ŚŚ dał pereen Jedn, M2372450,gb. | Antoniego Peretiatkowicza ST— s 
20.50; owies I 18,50—18,75, II 18—18,25; mąka ` umeere 
pszenna 65% 37—38; otręby pszenne gr. 1150— I razem z poprzednio pokwit. 1 448,94 zł 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


1-lamowy minimetr 30 groszy. 


Znak oferty naprzykład: z 18923, m. 745, d 1790 
i t d. = 1 słowo; 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godziny 10, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


Rzeźnictwo 
przy ruchliwej ulicy bez warszta- 
tu sprzedam, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 96 802 


Restauracja 
dobre położenie korzystnie do na- 
bycia. - Oferty Oredownik, Po- 
znań zd 96 692 


E 22. ZGUBY 3 
|] 


Zaginał 
kwit kaucyjny Elektrowni Łólz- 
kiej na zł 19— z dnia 4. 2. 1987 
Nr. 140476. N 22645 


Si 23. ROZMAITE H 


Mężczyźni! 
Mój system daje pelnie sil me- 
skich j energie nawet w wieku 
starszym. Zgłoszenia pod Ener- 
gia". Kraków skrytka 240, 


WYRÓB POLSKI i CHRZEŚCIJAŃSKI 


E 1. DOMY-PARCELE z 
A 


Sprzedam 
dom dwupiętrowy z piekarnia w 
Śremie. Zgłoszenia Oredownik, 
Poznań zd 96 806 


n 9884 


Sprzedam 
śródmieściu Poznania 3-piętrowa 


kamienicę, Oferty Orędownik — ng 21356-7 
Poznań zd 96 177 
Kupię 
dom składem kolonialnym. mje- 
ście, dobrym punkcie, — wpłace 
8 oważne zgłoszenia Ore: 


dawnik, Poznań zd 97 045 


3  LETNISKA 
I UZDROWISKA 


„Leśniczówka“ 


Nowawieś Książęca, stacja Kep- 
no przyjmie letników, ładna oko- 


OGÓLNOPOLSKIE 


Czwartek, 15 czerwca 


6.30 audycja poranna; 8.00 su- 
dycja dla szkół; 8.10 muzyka 


4 A 4 x H (płyty); 8.20 „Na wodach Bra- 
lica 2,50 dziennie. zd_96 098 | dawsztzyzny” ||— pogadanka 
„ „Baczność letnicy!  |{2ortona „(z a: 100 ni 
M sę e, cenne pokoje tanio. | szkól powszechnych; 11,25 muzy- 
ZAOWTĄCZĄ. OKONCA wody — la8Y.|ką (płyty): 11.30 audycja pobo- 
Zgłoszenia Tiedlerowa. Nowemia-| rówych: 11.67 sygnał czasu; — 


sto n. W ga A TOCK 12.03 audycja południowa (z Ka- 


towie); 14.45 „W ulu — repor- 


taż przyrodniczy dla młodzieży; 

6. OŻENKI 15.05 koncert popularny w wyk. 
Ork. Rozgłośni Wileńskiej; 15.45 

wiadomości gospodarcze; 16,00 

Kawaler dziennik popołudniowy: 16.10 — 
rzemieślnik lat 27, pozna panią|pozadanka aktualna; 16.20 cha- 


rakterystyka struktury społecz- 
no-gospodarczej Polski — odczyt 
dla młodzieży licealnej, 16.40 
muzyka (pły$y); 16.45 bogactwo 
form budowńictwa wsi od- 
czyt; 17.00 muzyka taneczna — 
(płyty); 17.45 skrzynka technicz- 
na; 18.00 „Pieśni islandzkie” 
w oprac. i wykonaniu Śpiewaka 
islandzkiego Agzgerta Stefansso- 
na (z Gdyni przez Toruń); 15.30 


celem ożenku, Zgłosz. Orędow- 
nik, Poznań zd 96770 


Inteligentny 
przystojny szatyn, z porządnej 
rodzimy, lecz biedny, dekorator. 
z braku znajomości poszukuje to- 
warzyszki życia. Możliwie coś- 
kolwiek majątkiem. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 97 020 


5 Karol Maria Weber: Kwintet 
K: SPRZEDAŻE | klarmetowy B-dur op. 34: 19.00 
| eee) Henryk Sienkiewicz: „Listy z 


Afryki“ — odczyta Henryk Igna- 
towicz (z Katowic); 19.20 mu- 
zyka lekka (plyty): 19,40 trans- 
misja z Rapperswilu (przez Zu- 
rych); 20.20 rezerwa: 20,25 au- 
dycja dla wsi; 20.40 audycje in- 
formacyjne; 21.00 Józef Hay ln: 


Sprzedam 
„samochód, 4 osobowy, w dobrym 
stanie marki Chevrolet. Glożyń- 
ska. Środa, Rynkowa, 

N 23 158 


Rzeżnictwo Trio G-dur (płyty); 21.20 „Tru- 
z całkowitym urządzeniem  ko-!badurzy szwedzcy“ — rapsodia 
rzystnie sprzedam, Oferty Orę-|na tematy ludowe szwedzkie, 


downik Poznań zd 96 857 układ Svena Śkólda. Wykonaw=j 


cy: Olle Nygren,  Vlaes-Góran 

Dom rg por nb Ea CAC ED 

nówo wybudowany, 9 ubikacji,|Pod dyr, Sven Skólda, TANSM)- 
ogród pluc budowlany. powiato-|SJa ze Sztokholmu; 22.00 „La- 


tarnia zgasla" — poemat ludowy 
Wilhelma Szewczyka (z Kato- 
wie); 22.25 recital Spiewaczy 
Idy Loo — sopran (Estonia); —- 
23. ostatnie wiadomości; 


wym 1nieście, łądne polożenie, — 
możność założenia dochodowega 
interesu sprzedam 9 Fran- 
ciszek Marzol, Konin, Dąbrow- 
skiego 26. zd 96 626 


E: NAUKA H 


Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 


oraz 
Kursy Handlowe 


Sawickiego Dypl. W, S. H. 
Poznań, Kantaka 4. telefon 49-68 
Wpisy do szkoły do 15 lipca na 
kursy do września, dg 2490-91 


W 26 SZUKA POSADY 


Ogluszenia do 3U slów dla poszu- 
sujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednaj trzeciej cenie 


drobnych 
Czeladnik 
stolarski żonaty. bezdzietny po- 
szukuje posady stałej lub stróża 
domu. Jferty Orędownik, Pa- 


znań zd 96 550 


koncert muzyki polskiej. Wyko- 
nawcy: Orkiestra kameralna i 
chór żeński pod dyr. Feliksa Ry- 
bickieęgo oraz Mieczysław Sa- 
lecki — tenor. 


« KRAJOWE 


Toruń — 6.57 audycje poranne: 
13,00 dla każdego coś ładnego — 
płyty; 13.50 wiadomości z Pomo- 
rza; 14,00 program na jutro: 14.05 
d: c. „Dla każdego coś ladnego" 
— płyty; 16.40 muzyka (płyty z 
Warszawy); 17.00 utwory na obój 
— w wyk. Zygmovnta Orzażew- 
skiego; 17.20 audycja morska w 
opracowaniu Stanisława Zadroź- 
nego; 17.55 wiadomości sportowe 
z Pomorza: 19.20 muzyka (płyty): 
20.25 „Gwałtu rety — co się dzie- 
je" — rozmowę ze słuchaczami, 

Katowice — 5.00 audycja po- 
ranna: 6.30 prozram na dziś; 11.25 
muzyka (plyty) z W-wy); 13.45 
wiadomości bieżące; 13.55 koncert 
życzeń; 1640 muzyka z płyt (z 
Warszawy); 17.00 „W zapomnianą 
rocznice“ — pogadanka; 17.10 
Śląski Kwartet Smyczkowy; 17,50 
wiadomości radiotechniczne: 19.20 
muzyka z płyt (z Warszawy); — 
20.20 wiadomości z Polski w jez. 
czeskim: 20.25 rozmowe ze slucha- 
czem! 20.35 wiadomości sportowe; 
21.00 pieśni włoskie w wyk. tenora 
Enzo de Muro Lomanto (płyty). 


Kraków — 6.56 audycja poran- 
na; 11.25 muzyka (plyty z Warsza- 
wy); 18.00 skrzynka dla dzieci 
wiejskich: 13.15 muzyka obiadowa 
(płyty): 1340 program na dziś: — 
13.50 płyta z płytą. 16.40 muzyka 
(płyty z Warszawy); 17.00 koncert 
orkiestry dętej pułku Ziemi Kra- 
kowskiej; 19.20 muzyka z błyt; — 

9.26 „To i owo”; 20.26 „Rozmowy 

ze słuchaczami”; 2036 lokalne 
wiadomości sportowe; 21.0 Józef 
FHnydn: Trio G-dur (płyty z War- 
szawyj) 

Łódź — 6.56 audycja poranna; 
11.25 muzyka (płyty z W-wy); — 
13.00 „Szeherezada'”* poemat 


25.15 symfoniczny Lí. Rimskiego-Korsa- 


Piesowy 
dobry fachowiec szuka posady. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zu 96 172 


Rządca 


ekonom, kawaler lat 30, syn 
ziemianina. 6 roczna praktyka — 
znający gruntowną uprawe i pro- 
wadzenie ksiąg. dobre świadec- 
twa. energiczny przyjmie posadę 
na samodzielnego lub pod dy- 
spozycje od zaraz, Proszę przy- 
slanie warunków, Zgłoszenia 
Sklad Gienek Palasz. Czuchow, 
powiat Rybnik. zdg 94 708 


Kupiec - przemysłowiec 


pracujący dotychczas samodziel- 
nie w większym przedsiębior- 
stwie handlowym posiadający 
dobre referencje poszukuje posa- 
dy w handlu przemyśle lub ad- 
ministracii. Łaskawe oferty pro- 
szę kierować Biura Ogłoszeń 
s Poznań Al. Marcinkow- 
skiego 11 pod nr 55.345 

Pg 5118-55,345 


13.40 program na 


kowa (płyty); 
jutro; 13.50 muzyka salonowa i 
jazzowa (płyty): 14.40 wiadomości 
giełdowe; 16.40 muzyka (plyty z 
W-wy); 17.00 muzyka taneczna — 
(płyty); 17,45 Michal Rusinek — 
„Burza nad brukiem*; 19.20 mn= 
zyka z płyt; 20.25 „Nowe drogi 
chalupnictwa* — pogadanka: — 
20.35 wiadomości sportowe; 21.00 
Józef Haydn: Trio G-dur (płyty 
z W-wy). 


PROPONUJEMY 
" ŁAMPOWICZOM 


16.00 Lahti — Muzyka lekka. 
17.15 Rzym — Koncert popularny. 
17.25 Bratysława — Koncert Cho- 
pinow 17.40 Budapeszt — Or- 
kiestra ańska gra. 18.00 Ryga 
— Muzyka romantyczna, Floren- 
cja — Koncert rozrywkowy. 
15.36 Bruksela fr. Recital 
skrzypcowy. Londyn Reg, 
Francuska mnozyka fortopianowa. 
19.00 Ryga — Muzyka wiedeńska. 
19,20 Florencja — Muz, operetk. 
19.50 Sztokholm Utwory na 
fort. i skrzypce. Kowno — Kun- 
cert popularny, 19.65 Hilversum 1 
Muzyka organowa. 20,05 Lahti — 
„Rapsodia“ (aud. muzyczna). -= 
20.10 Ryga — Łotewskie pieśni 
ludowe. 20.20 Luksemburg — Me- 
lodie operetk i filmowe. 20.30 ṣu- 
dapeszt — Koncert z Akademii 
Muzycznej. Mediolan — Muzyka 
lekką, 21.00. Londyn Reg. — Rec- 
tal fort. (Egon Petri). Rzym — 
„La vedova scaltra“ op. Wolf- 
Werrariego. 21.10 Radio Romania 
— Mirzyka południa. 21.20 Brukse- 
la fr. Koncert orkiestry. 21.45 
Luksemburg — Koncert symfo- 
niczny. 22.00 Budapeszt — Kon- 
cert rok, i sol Kowno — Muzyka 
lekka. 22.10 Praga — Rozmaitości 


z płyt; 22.46 Paris PTT — Kon- 
cert popnl. Lyon — Mnzyka rog- 
rywkowa. 23,00 Budapeszt — Mu- 
zyka cygańska. Florencja — Mu- 


myka taneczna. Hilversum I — 
Ulubione melodie, 23.15 Mediolan 
— Muzyka lekka, A.M Kopenha- 
ga — Koncert rozrywkowy. 


KAZDEJ re 
CERZE 
ŁASŁUŁONY ` 
a 
MATOWY 8 
i PRZETŁUJ/ZCZONY 5 
we 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Piekarz Uczeń 
samotny. szuka posady. Oferty |fryzjerski potrzebny. Budzyński. 
Orędownik, Poznań zd 96773 mistrz fryzjerski Sieraków, 8 
Stycznia 3, N 28165 
E 27. WOLNE MIEJSCA Chrześciańska 
z: wytwórnia bielizny poszukuje 
Dojarz przedstawiciela. Na odpowiedź 


zalączyć znaczek. Zgloszetia Ore- 
downik Poznań zd 95 122 


Fryzjerka 
od 15-go, posada stała, Janik — 
Gdynia. Chylońska 161. 
N 22738 


aa W Ą 
Urzędnik podwórzowy 
kawaler, wieloletnią praktyką, 
sprężysty doświadczony w pro- 
wadzeniu podwórza. chowie, le- 
czeniu zwierząt poszukiwany, Po- 
dać wiek. odpisy świadectw, wa- 
runki do Kuriera Poznańskiego 
dg 2516-7 


Pomocnik 
obuwniczy, Maria Borowska, 
Dymaczewo Stare, poczta Mosina 
pow, Śrem. . zd 96716 


do. niewielkiej obory z dobrymi 
referencjami potrzebny, Piśmien- 
ne zzłoszenia odpisami świadectw 
przesyłać: Dzierzązno. p. Biała. 
kolo Zgierza, Slomiński 


N Z 


2 zdolnych 
czeladników krawieckich na du- 
że sztuki potrzebuję, praca stala. 
St. Bałoniak, Inowrocław Król. 
Jadwigi 10 N 28712 


Fryzjerka 
dobra siła, pensja 80 zł, wolne u- 
trzymanie, zaraz potrzebna, Ofer- 
ty pod „stała posada" Orędownik 
Gdynia, Ng 227378 


200 złotych 


dochodu osiągniesz nie przerywa- 


jac swoich. prag: ve w ra Panie 
palaczy tytoniu. Adresować: Pal: | wymowne do sprzedaży na 
dini Kraków, skrytka 652a, leczniczy. Oferty w TAr 


ng 23 401-2 Poznań zd 96 663 


Humor zagraniczny 


„Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie". (M) 
(„Ric et Rac*, Paryż). 


milimetr lab jago miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 


ją 11amew. 
Ogłos AŻ mowej Ts groszy, na stronie redakcyjnej (lamg el a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy. b) na Soma czwartej 50 groszy, ©) na stronie Soria) 60 groszy, d) na 
ch 1— ul. 


w Polece s odnoszeniem gazety do domu miesięcznie 


2,50 a, na granicą imienięcznie od ay w RÓW) 


Prenumera 
frenumerata 8,00 ml do 6,00 zł (zależnie od kraju). 


stronie wiadomości miejscow ś Drobnaogloszenia koty łe 100 stów, w tym 5 na- redakcji I administ arcin : 44-61 
tawka t słowo nagłówkowe kiem tłustym, 15 LR ym Along z dalsze słowo 10 EY, Adres 25-24, 80-25; po zed 9 e w AAi j ie Rare riat Ata prota 38-07, 
głoszenia większe wśród drobn poczynając od ostatniej „, lłamowy milimetr wionrch redakcja nie zwraca. — W razie wypadków spowodowanych aila waka) præesekód 


szy. Ogłoszenia skomplikowane, s zastrzeżeniem miejsca — 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9 rano, Za blady 
treści ogłoszenia, admunistracja nie à 


poszczególnego wypadkn 35% 
godziny 10,50, a do wydań 
drukarskie, które nie zniekształcają 

przyjmujęrny tylko za opłatą s góry. 


strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada sa dost j 
ratorzy nie mają prawa domagania się niedostarczonych ANEIS kole pr cj zd ryz 
Konto P, K. O. Poznań 200 149, Pocztowa konto rozrachunkowe:; Poznań 8, nr kartoteki 08. 
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17) 

Drzwi się uchyliły i wszedł Gra- 
nard. Niósł w ręku małą tackę z je- 
dzeniem. Za nim kroczyła kobieta, do 
której przed chwilą odezwał się był 
tonem lekko szyderczym. Hrabina pa- 
liła papierosa. W prawej ręce miała 
niewielki rewolwer, który pokazała u- 
więzionej. 
~ — Na wypadek, gdybyś próbowała 
jakich niewczesnych żartów — rzekła 
w formie wyjaśnienia. — Zresztą nie 
chciałabym psuć twej urody, gdyż sta- 
nowczo nie życzy sobie tego pewien 
pan, nasz wspólny znajomy. Domy- 
ślasz się chyba, z jakiego powodu? 

Aluzja była tak nikczemna, że Ju- 
dyta mimo woli spłonęła rumieńcem. 

— Dlaczego mnie tu więżą? — spy- 
tała. 

Serdecznie ubawiło to hrabinę. 

— Niebawem się dowiesz, a gdy to 
nastąpi, radzę ci pomodlić się. Możesz 
być pewna, że ci to nie zawadzi. 

— A ja radzę, byśmy dali pannie 
O'Farrell spokojnie zjeść śniadanie -— 
wtrącił Granard i to takim głosem, 
że hrabina najpierw przyjrzała mu się 
bacznie, następnie wybuchnęła śmie- 
chem. ; 

— Masz słuszność, Granard. W o- 
góle jesteś niesłychanie mądry, co? 

Lokaj nie odpowiedział. Rozesłał na 
tapczanie starą gazetę, na której roz- 
łożył zdjęte z tacy talerze. 

— Bardzo mi przykro, że nie mo- 
żemy zostawić ci tacy — natrząsała się 
hrabina, odchodząc w kierunku drzwi, 
— ale zbywa nam na naczyniu. Musi 
ci wystarczyć dziennik. Granard chciał? 
kupić obrusik, lecz upewniłam go, że 
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„Matin“ wystarczy. 

_ Zaczekała na jakąś odpowiedź, ale 
bezskutecznie, Judyta bowiem odmó- 
wiła jej tej satysfakcji, 

Drzwi się zamknęły. Odgłos kroków 
szybko zamarł w oddaleniu. 

Ze zdziwieniem stwierdziła Judyta. 
że jest głodna. Apetyt wydawał się 
czymś groteskowo niemożliwym, a jed- 
nak przystąpiła do posiłku. Może ją to 
wzmocni. 

Skończywszy jeść, wzięła w ręce 
gazetę. Aby rozerwać myśli, zaczęła 
ią przeglądać. 

Wśród morza czcionek coś ściągnę- 
ło jej uwagę. 

Było to ogłoszenie, wydrukowane 
po angielsku. Przeczytała je skwapli- 
wie po raz drugi i trzeci: 

„Zagadkowa Pani z Taverne Ro- 
yale jest proszona o napisanie pod 
adresem dziennika do Człowieka, 
Który Był Szorstki”, 

Poczucie szczęścia, jakie ją ogar- 
nęło, było aż śmieszne; niewątpliwie 
zawdzięczała to rozstrojonym ner- 
wom. Ale przeczytawszy ogłoszenie 
jeszcze raz, poczuła jak łzy zakręciły 
się jej pod powiekami — łzy radości. 
Ogłoszenie to miało na celu ją samą. 
To ona jest Zagadkową Panią z Ta- 
verne Royale. A człowiekiem, Który 
Był Szorstki, jest młody Anglik, co ją 
potraktował z taką dobrocią i rycer- 
skością, mimo pozory grubijaństwa. 

Jakież to ma znaczenie, że dzien- 
nik pochodzi z przed tygodnia z górą! 
Ten, z którym zawarła znajomość w 
tak niecodzienny sposób, troszczy się 
o nią. Do tego stopnia, że nie zawahał 
się nawet przed śmiesznością podob- 
nego ogłoszenia"... 


W LA SURETE 


W godzinę potem, jak Judyta prze- 
czytała ogłoszenie w Matins; mon- 
sieur Chantrier, naczelnik Sûreté, 
przyjął odwiedzającego. Komuś po- 
stronneinu wydałoby się dziwnem, że 
tego rodzaju gościa wpuszczano da 


sanktuarium jego prywatnego gabi- 
netu. Lecz skoro się tylko drzwi 
zamknęły, Chantrier podszedł do 


przybyszą z wyciągniętą ręką. 

— Mój drogi Durandy, prześcigasz 
samego siebie! rzekł tonem ser- 
decznego podziwu. 

Gość, który wyglądał tak, jakby 
spędził noc w przytułku dla bezdom- 
nych włóczęgów, rzucił zatłuszczoną 
czapkę na stół. 

— Kto wie, kto wie odparł — 
może mi się jeszcze poszczęści. Ale, 
że sprawa. jest diabelnie trudna, to 
fakt. I zanim będzie koniec, może 
niejedno jeszcze życie padnie ofiarą. 
Lecz na to oczywiście nie ma-rady, 

Naczelnik policji kiwnął głową: 

— Gdyby rzecz nie była tradna, 
to. czyżby wybrano właśnie ciebie, dro- 
gi panie? Ale wiesź, coś ci powiem. 

Nowoprzybyły nastawił ucha, 

— Ciekaw jestem. Wiem, że nasz 


przyjaciel ma temperament i lubi 
działać szybko, 
— Ambasador amerykański ©so- 


biście odwiedził mię wczoraj po po- 
łudniu. Wyobraź sobie, że do amba- 
sady wpłynął list naturalnie nie 
zaadresowany, pisany maszynowo, na 
zwykłym papierze, a opiewający, iż 
jeśli Rząd Stanów Zjednoczonych nie- 
pokoi się o los pana Hektora Sandi- 
landa, niepokój ten może być usunię- 
ty za cenę 500.000 franków. 

— Więc go trzymaja jako zakład- 
nika? Bałem się, że Sandilands już 
nie żyje. 

— Czemu? 

— Mam powód. Za wcześnie jesz- 
cze o tym gadać, Niechże pan ciągnie 
dalej. Cóż mister Layden mówil? 

Chantrier podniósł obie ręce: 

— Mon Dieu! Czego on nie mówił? 
Wszak wiesz, co to za czlowiek. Sło- 
wa płynęły zeń jak woda z kurka, To 
hanba, żeśmy dotąd nie odnaleźli 
Sandilandsa!!! Gdzież jest ten sła- 
wetny spryt policji francuskiej?!! I 
tak dalej. 

— Czy zamierza odpisać na list? 

— Nie. Powiada, że raczej da się 
poćwiartować, niż póidzie na jakie 
układy z tym szubrawcem. 

— I tym daje dowód bardzo 


wy- 


bitnej swej głunoty — zaznaczył słu- 
chacz, Choć niewielką mam na- 
dzicję, by dała się schwytać tego 
wcielonego szatana, równie okrutne- 
go jak dowcipnego, przecież odpisać 
trzeba koniecznie, Wymaga tego cho- 
ciażby — (uśmiechnął się ponuro) 
zwykła grzeczność. A jaki adres po- 
dał szantażysta? 

— Żąda ogloszenia w Matin'ie. 

— W jakich mianowicie słowach? 

Pan Chantrier uśmiechnął się: 

— 0, ten, kimkolwiek jest on, po- 
siada zmysł humoru, „Wujcio Samuel 
zasyła ucałowania'* — taka ma być od- 
powiedź, Wyobrażasz sobie, z jaka mi- 
ną przezacny mister Layden pokazał 
mi te slowa? 

Durandy nie podzielił wesołości 
znakomitego kolegi. Przeciwnie, twarz 
jeszcze mocniej mu sposępniala, 


— Tak Jest, Le Monstre ma poczu- 
cie humoru — odrzekł. 

Naczelnik policji, taki zazwyczaj 
spokojny i zrównoważony, teraz ze- 
rwał sią z krzesła. 

— Powiadasz, że to Le Monstre wię- 
zi tego Amerykanina Sandilandsa? — 
zawołał, 

Durandy pozostał niewzruszony. 


— Nie mam co do tego najmniejszej 
wątpliwości — oświadczył. — Ostatnio 
nie próżnowałem. T oto mam do rozpo- 
wiedzenia ci, panie naczelniku, naj- 
osobliwszą z historyj. 

W dziesięć minut później pan Chan- 
trier zażył niuch tabaki. 

— Nie do wiary! — powiedział. 

— W dziedzinie zbrodni zdarza się 
zazwyczaj to właśnie, co jest nie do 
wiary. 

Naczelnik nie mógł 
Grzmotnął pięścią w stół. 

— Le Monstre! Jeżeli pozostanie on 
na wolności, będę musiał ustąpić ze 
stanowiska, Już i tak dzienniki wyra- 
źŹnie dają mi do zrozumienia, że powi- 
nienem się podać do dymisji. I ze swe- 
go punktu widzenia mają one słusz- 
ność: Potwór — to najniebezpieczniej- 
szy morderca, jakiego Paryż widział 
od kilku dziesięcioleci. 

— Tym więc bardziej powinien być 
schwytany. No, jeżeli nie masz pan dla 
mnie żadnych więcej nowin, to już 
muszę iść. Mam moc do zrobienia dzi- 
siaj. 

Pan Chantrier, choć taki zajęty, nie 
miał snadź ochoty puszczać gościa. 

— Ależ owszem, jeszcze mam 


zaprzeczyć. 


no- 
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winy — rzekł. — Pewien Anglik, na- 

zwiskiem — — 

s — Marcin Huish? — poddał Duran- 
y. 
— Tak jest. Marcin Huish. Twier- 

dził, że jest twym przyjacielem... 

— Co teź jest prawdą. 

— Odwiedził mię tu i dopytywał, 
gdzie można cię znaleźć. Mówił, że 
wspólnie pracujecie w tej sprawie... 

— W tej sprawie Potwora — zno- 
wu przerwał Durandy. R 

— „i że doszedł on do punktu, w 
którym poczuł, że już dłużej sam nie 
da sobie rady. 

— Tak powiedział? 

— Dosłownie tak. Nastawał, bym 
mu dał możność spotkania się z tobą. 
Oczywiście musiałem udawać całkowi- 
tą. nieświadomość, zarówno co do cie- 
bie, jak i co do tej sprawy. 

— Oczywiście — potwierdził Du- 
randy, wpadając w zamiyślenie. 

— Jeszcze jedno pytanie, mój drogi 
T S — powiedział naczelnik poli- 
cji. 


Huish jadł śniadanie w eleganckiej 
sali stołowej Hotelu Crillon. Poprzed- 
niego dnia Lissendale się nie pokazy- 
wał, tak, że Marcin spędził wieczór sa- 
motnie. Poszedł do Olympii, zjadł ko- 
lację u Larue'go (Taverne Royale była 
nawiedzona zbyt licznymi wspomnie- 
niami), potem parę godzin spędził nad 
książką, która się okazała nadspodzie- 
wanie ciekawą, wreszcie w dobrym 
nastroju poszedł spać Po smacznym 
śnie i rześkiej zimnej kapieli zeszedł 
na śniadanie z apetytem, którego by 
nie sprzedał za pięć funtów. 

Kazał sobie podać solidne angiel- 
skie śniadanie i właśnie smarował so- 
bie grzankę powidłami, kiedy mu 
przyniesiono list. 

— Dla Monsieur — rzekł lokaj, 

Huish od razu pomyślał, że to pew- 
no Lisseńndale pisze, ale krew uderzyła 
mu do głowy, gdy rozpoznał te czyste 
drobne litery. Więc nareszcie to stare 
licho, Durandy, się odnalazło! 

— Dziękuję — odparł lokajowi. — 
Zaraz powiem, czy będzie odpowiedź. 

Zaczekał, aż lokai odejdzie i dopie- 
ro wówczas rozdarł kopertę, Zawar- 
tość listu sprawiła, że corychlej dopił 
kawę. 

Oto, co przeczytał: 

Skoro tylko otrzymasz ten list, 
idź natychmiast na róg Rue Roya- 
le, po tejże stronie co hotel. Tam 
wsiądź do taksówki, której szofer 
będzie miał rude wąsy. 

Podpisu brakło. 

Gdyby nie był pewien tożsamości 
piszącego, wziąłby list za dość naiwny 
żart; teraż atoli zbyt ucieszony był 
odnalezieniem przyjaciela, aby łamać 
sobie głowę nad przyczyną jego tajem- 
niczości. 

Po trzech minutach był już na wy- 
znaczonym miejscu. Taksówka, której 
kierowca pokręcał sumiastego płowe- 
go wąsa, wolno sunęła po jezdni. Jegó- 
mość ten wyglądał dziwnie nieujmują- 
co. 

Ale że Huish otrzymał wyraźny 
rozkaz zawołania właśnie jego; pod- 
niósł więc rękę. Gdy szofer zapytał o 
adres, Marcin rzekł na chybił trafił: 

— Do Suretć! 

Kierowca kiwnął głową, ale poje- 
chał w innym kierunku. Po paru mi- 
nutach szybko mknęli w stronę Lasku. 
Gdy Huish zapukał w okienko, szofer, 
ku jego niezadowoleniu, ani się obej- 
rzał. A samochodzik pędził z tak za- 
wrotną szybkością, że Marcin oma! nie 
wyleciał, gdy otworzywszy drzwiczki, 
nachylił się ku szoferowi, 

— Czy pan zwariował? — krzyknął 
gniewnie. 


— Całuj pan psa w nos — padła 
odpowiedź... głosem Wiktora Durandy. 
— O ty bezcenny ośle! — zawołał 


Huish i zaniósł się od śmiechu. 
Mknęli dalej, aż dostali się w miej- 
sce ustronne, gdzie mało było prawdo- 
podobieństwa, by ich kto zobaczył, Du- 
randy zatrzymał, otworzył drzwi, 
wszedł do taksówki i usiadł obok przy- 


nie. 
— Po co te komedie? — spytał Mar-! 


jaciela. Uścisnęli sobie ręce serdecz- 
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— Jeżeli ważkie, to słucham — war- 
knął jego rozmówca, 


— O tak, bardzo ważkie. Dlaczego, 
w pracy tak niesłychanie odpowie- 
dzialnej, przybierasz sobie do pómocy 
zwykłego dyletanta? 


Durandy miał gotową odpowiedź: 

— Dlatego, że doskonale odpowia- 
dał moim warunkom, Obydwie spra- 
wy, w których zgodziłem się pracować 
dla Suretć, niespodziewanie się skoja- 
rzyły. Muszę żądać, panie naczelniku, 
byś się zatroszczył o to, ażeby mi nikt 
nie wszedł w paradę. Na razie wszyst- 


ko idzie mniej więcej pomyślnie. 
Wszelakoż żywię jedną obawę. 
—? 


— Obawiam się, że panu Huishowi 
aż nadto się powiodło, i że wskutek 
tego poważne grozi mu niebezpieczeń- 
stwo, Muszę się z nim możliwie najry- 
chlej zobaczyć. 


Co rzekłszy, pan Wiktor Durandy 
pożegnał naczelnika Chantriera. 


DURANDY JEST ZEMOCJONOWANY 


cin, — Wyglądasz jak aktor melodra- 
matyczny z londyńskiego przedmie- 
ścia. 

— Nic nie robię bezcelowo. Z pew- 
nością masz wiele pytań do zadania 
mi, ale z tym trzeba. poczekać, Tym- 
czasem opowiedz mi szczegółowo o 
wszystkim, co zaszło od ostatniego na- 
szego widzenia się. Czyś się zaprzyja- 
źnił z Lissendalem? 

Ponad groteskowym wąsem oczy 
błysnęły podnieconą ciekawością. r. 

— Mało jest do opowiadania, mój 
stary, a przy tym same błanostki. 

— O tym pozwól sądzić już mnie 
samemu. : 

Huish poczuł się niby żak. 

— Zgoda — odparł. — Postaram się 
przypomnieć sobie wszystko, nawet z 
jakich szklanek piliśmy. P 

— Doskonale zrobisz. Chciej wie- 
rzyć, że wszystko tu jest doniosłe. 

— Ten Lissendale jest sportowcem. 
Przedwczoraj po południu zmierzył się 
z Fourdrainem, Czyżby ciamajda to 
potrafił? 

— Wiem o jego kunszcie bokser- 
skim, Ale rozpowiądaj mi wszystko od 
początku, 

Huish, choć zlekka dotknięty, speł- 
nił polecenie. Gdy doszedł w swej opo- 
wieści do tego, jak się „bawili“ w Ła- 
ciatym Psie, Francuz zasypał go na- 
wałnicą pytań, z których ostatnie 
wprawiło Huisha w zdumienie: 

Czy uważasz Lissendala za 
krwiożerczego dzikusa? 

Marcin się roześmiał. Przed oczy- 
ma jego duszy ukazał się nieskazitel- 
ny, opanowany, dżentelmeński Lissen- 
dale, z uprzejmym uśmiechem ściska- 
jący dłoń swego zwycięzcy, Fourdrai- 
na. „Krwiożerczy dzikus“, cha, cha, 
cha! 

— S$zczekasz nie na to drzewo, mój 
stary! — odrzekł. 

Ale w tej chwili, obraz z Klubu 
Sportowego ustąpił w jego myślach 
miejsca innej scenie... Łaciaty Pies. 
Dwaj ludzie, raczej dwoje dzikich 
zwierząt, z nożami... 

— „Zaczekaj ma mèrel“ Przedsta- 
wił się Huishowi odmienny Lissendale, 
ten, który w radosnym podnieceniu 
wydał był ten okrzyk... 

— Spowiadaj się! — przerwał Du- 
randy jego zadumę. — Myślisz o Ła- 
ciatym Psie, o tej spelunce, utrzymy- 
wanej przez okropną jędzę Lotti Rizet, 
którą nazywają Matką Wilków? 

— Rzeczywiście. Przypomniałem so- 
hie właśnie, że w Lissendalu jest jak- 
by dwóch ludzi. Ale — dorzucił po- 
spiesznie — muszę wyznać, że mię nie- 
słychanie mierzi ta rola szpiega. To 
wstrętne, 

Francuz potrząsnął głową. 

— Gdy nadejdzie koniec — a zbliża 
się on szybkimi krokami — twój po- 
gląd na to się zmieni. Teraz zaś żądam 
od ciebie jeszcze jednej usługi: mia- 
nowicie masz się dowiedzieć, u jakie- 
go krawca Lissendale się ubiera, 

— U jakiego krawca! Albo co? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kto rządzi 


Władcy protektoratu posładają o- 
bok normalnych organów wykonaw- 
czych cały sztab działaczy i urzędni- 
ków nasłanych przez ministerstwo 
propagandy Rzeszy i Gestapo, których 
zadaniem jest opracowanie i realizacja 
planu germanizacji ziem czesko-sło- 
wackich w myśl wytycznych, zawar- 
tych w „Mein Kampf", 


SZTAB GERMANIZATORÓW 


Na czele sztabu germanizatorów 
stoi generał-major Mentz, doskonały 
matematyk, dr filozofii, jeden z naj- 
zdolniejszych oficerów Reichswehry, 
posiadający dyplom akademii wojen- 
nej. Dr Mentz przygotowywał się przez 
szereg lat do spełnianej obecnie roli. 
Jeszcze przed wybuchem kryzysu su- 
deckiego gen. Mentz bawił kilkakrot- 
nie w Czechach, zna doskonale język 
czeski i duszę narodu czeskiego. Jego 
dziełem jest znany już czytelnikom 
polskim i szeroko w całym świecie ko- 
mentowany plan ewakuacji narodu 
czeskiego z jego własnej ziemi, opra- 
cowany jeszcze w marcu rb. i zaakcep- 
towany w dniu 26 kwietnia przez mia- 
rodajne czynniki Rzeszy. 


Najbliższymi pomocnikami gen. 
Mentza są: płk Fischer, dyr. Reichert 
z Gestapo, szef sekcji ministerstwa 


propagandy, Lerner, szef sekcji, Wil- 
helm Liebmann oraz komisarze Ge- 
stapo Deimler i Liedke, którzy kierują 
tzw. wydziałem inwigilacyjnym, do 
którego obowiązków należy m, in. spo- 
rządzanie listów’ proskrypcyjnych, za- 
wierających nazwiska wszystkich pa- 
triotów czeskich, którzy na wypadek 
wojny lub powikłań wewnętrznych 
mają być zlikwidowani, 


PLANOWA 
AKCJA GERMANIZACYJNA 


Akcja, mająca na celu usunięcie z 
rodzinnej ziemi elementu czeskiego 
prowadzona jest metodycznie według 
planu ustalonego na podstawie ści- 
słych obserwacji, zebranych jeszcze 
przed zajęciem Czech i Moraw, 


Sztah gen. Mentza, kierownika tej 
akcji dzieli się na szereg oddziałów, z 
których każdy bada sytuację na po- 
wierzonym sobie odcinku. Przy tym 
„sztabie germanizacyjnym* istnieje 
oddział II wywiadowczy, dzielący się 
na szereg pododdziałów: wydział III 
organizacyjny, wydział polityczny, 
szkolny, gospodarczy itp. 


Do wydziału organizacyjnego nale- 
ży m.in, w oparciu o raporty, nadesła.- 
ne przez inne wydziały, opracowanie 
planów politycznego, kulturalnego i 
gospodarczego opanowania ziem pro- 
tektoratu. Z tego wydziału wyszedł 
osławiony plan ewakuacyjny na wypa- 
dek wojny, jego dziełem jest także 
tzw. plan „A“, opracowany na wypa- 
dek przedłużenia się okresu pokoju. 
Zarówno w wypadku wojny, jak i po- 


„protektoratu” 


Btrona © — OREDOWNIK, czwartek, dnła 15 czerwca 1939 — 
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Koju, element czeski ulec ma całkowi- 
tej eksterminacji. 


NA CZYM POLEGA PLAN „A* 


Ziemie przez Czechów uprawiane 
przejść mają po wyparciu rdzennej 
ludności w ręce chłopów niemieckich, 
jak to w swym dziele „Mein Kampi" 
podkreślił jako jedynie realny wynik 
akcji germanizacyjnej kanclerz Hitler, 


— Szatański plan „A“ 


Numer 1% 


ormanizować (zetdy Moraw 


Plan „A* przewiduje „oczyszczenie 
niemieckiej przestrzeni życiowej”, jak 
głosi cynicznie tytuł tego projektu, 
wchłonięcie elementu czeskiego przez 
żywioł germański, 

Po wywiezieniu wszystkich bardziej 
narodowo uświadomionych elemen- 
tów czeskich na roboty w głąb Nie- 
miec, dzieci czeskie, pozbawione opieki 
rodziców, oddane być mają do nie- 


eem: 


RA 


W tych dniach, w oddziale P. B. P. „Orbis w Poznaniu wykończono wielką, 
ilustrowaną mapę Polski, wymalowaną na dużej ścianie. Na mapie, której re- 
produkcję zamieszczamy powyżej, przedstawiono barwnie i bardzo wiernie stro- 
je regionalne poszczególnych okolic, cenniejsze zabytki, pomniki przyrody itd. 


UNAOCZNIONE PIĘKNO CAŁEJ 


POLSKI 


Złoto w liściach, majątek w kartce papieru 


Średniowieczni alchemicy spędzali lata, 
a nieraz całe życie, na poszukiwaniu „ka- 
mienia filozoficznego” za którego pomocą 
możnaby było ich zdaniem rozmaite me- 
tale zamieniać w złoto: Niestety ani jed- 
nemu z nich nie udało się znaleźć takiego 
kamienia. 


Większość ludzi z pobłażliwym uśmie- 
chem czyta o usiłowaniach średniowiecz- 
nych ałchemików. Współczesny człowiek 
nie wierzy w takie możliwości. A jednak... 
Czyż to nie nadzwyczajne, że za pomocą 
zwykłych liści » drzew wykrywa się po- 
kłady złota? n 23552 

Dwaj uczeni szwedzcy wynaleźli nową 


metodę poszukiwania złota. Zamiast prze- 
prowadzać trudne i kosztowne badania w 


terenie, analizują w swym laboratorium 
liście. Jeżeli w danej miejscowości istnie- 
ją pokłady złota, ślady tego szlachetnego 
metalu znajdują się w wodzie źródeł pod- 
ziemnych; głęboko sięgające korzenie 
drzew wchłaniają wodę, a analiza che- 
miczna wykrywa ślady złota w liściach. 

A czyż to nie zdumiewające, że ku- 
piwszy za 10 złotych zadrukowaną kartkę 
papieru, możemy uzyskać majątek? A jed- 
nak co miesiąc wiele ludzi wygrywa ty- 
siące i dziesiątki tysięcy, kupiwszy „piąt- 
kę* losu Loterii Klasowej, 

Trzeba tylko mieć los, a droga do for- 
tuny staje otworem.  Spieszcie więc za- 
pe nić sobie szansę wygrania, bo ciągnie- 
nie do pierwszej klasy 45-ej Loterii Kla- 
sowej rozpoczyna się już 20 czerwcą, 


— W drugim pokoleniu na ziemiach czesko-moraw- 
skich ma nie być już ani jednego Czecha 


mieckich zakładów wychowawczych 
(przypomina to żywcem plany nie- 
mieckich okupantów z 1916 roku w 
odniesieniu do dzieci polskich), W ten 
sposób już w następnym pokoleniu, 
według przewidywań autorów planu, 
nie będzie na ziemiach czesko-moraw- 
skich ani jednego Czecha i „pług chło- 
pa niemieckiego będzie mógł ziemie te 
objąć w bezsporne władanie", 


ROLA NAUCZYCIELI 
NIEMIECKICH 


Dla realizacji wszystkich tych po- 
mysłów dużą wagę przywiązuje się do 
wychowania zastępów . nauczycieli 
szkół powszechnych, którzy mają stać 
się głównym instrumentem germaniza- 
cji dzieci czeskich i młodzieży. 

W tym celu prowadzone są już o- 
becnie kursy dla 5.000 nauczycieli nie- 
mieckich, którzy mają w najbliższej 
przyszłości objąć kierownictwo szkół 
niemieckich w Czechach i na Mora- 
wach. Nauczyciele niemieccy poznać 
muszą dokładnie język czeski, by zna- 
leżć najłatwiejsze podejście dla swej 
akcji germanizacyjnej, Kontrola nad 
politycznym wychowaniem zastępców 
przyszłych germanizatorów spoczywą 
w rękach Wilhelma Liebmanna. 

Według opracowanego planu w 1940 
roku połowa wszystkich szkół zarów- 
no prywatnych, jak i publicznych na 
ziemiach protektoratu ma być nie- 
miecka, W r. 1942 wszystkie szkoły w 
Czechach i na Morawach przejdą pod 
zarząd niemiecki, 


Msza ŚW. na wieży Eiffla 


(r) W dniu 11 czerwca jako w 50-lecie 
wieży Eiffia na pierwszej platformie wieży 
z inicjatywy chrześcijańskich związków 
zawodowych metalowców i robotników bu- 
dowlanych została odprawiona msza św. 
Podczas mszy św., którą celebrował" bi- 
skup Chaptal, śpiewał chór, złożony z 60 
artystów paryskich. 


Były misjonarz belgijski — 
chińskim generałem 


(r) Według informacji agencji chiń- 
skiej „Central News", generał Lei Ming 
Yuan udał się z polecenia marszałka 
Czang-Kai-Szeka do Czung-King. Gene- 
rał Lei Ming Yuan był niegdyś misjona- 
rzem z pochodzenia Belgijczykiem. Pod- 
czas wojny chińsko-japońskiej naturalizo- 
wał się i wziął czynny udział w walce x 
najeźdźcami japońskimi. Dawny brat Lob- 
ha dzięki wielkim zdolnościom wojskowym 
i zasługom. położonym dla sprawy swej 
przybranej ojczyzny podniesiony został 
do rangi generała. Generał Lei Ming Yuan 
a dawniej o. Lobbe liczy obecnie lat. 60. 


Ten wie 


— Z czego buduje się dom? 
— Z cementu, cegieł, żelaza i z hipo- 


NASZA NOWELKA 


Ofiara szlachetności 


Odbywając podróż po Afryce, Karol Ga- 
lant zatrzymał się na dłuższy wypoczynek 
w Marakech. 

Któregoś dnia, chroniąc się przed tro- 
pikalnym słońcem, udał się do miejskiego 
ogrodu. Przechadzając się po ocienionych 
alejach, Galant ujrzał w pewnej chwili pod 
krzewami leżącego mężczyznę w mundu- 
rze kaprala legii cudzoziemskiej. 

Na pierwszy rzut oka mogło się wyda- 
wać, że mężczyzna śpi, lecz bystry wzrok 
Galanta spostrzegł w kącikach ust leżące- 
go zaschłą pianę. 

— Czyżby nie żył? — przemknęło mu 
przez głowę. 

Przyłożywszy ucho do piersi leżącego, 
stwierdził z zadowoleniem, że serce acz- 
kolwiek słabo, biło jeszcze. 

— Może uda się go uratować — pomy- 
ślał. 

Nie zwlekając ani chwili, zawezwał 
taksówkę i polecił przewieźć nieprzytom- 
nego do szpitala. 

Po kilku dniach pragnąc przekonać się, 
jak się czuje chory. Galant udał się do 
szpitala. 

Gdy wprowadzono go do gabinetu na- 
czelnego lekarza, Galant zapytał: 

— Panie doktorze, co pan stwierdził u 
tego człowieka? 


— Zatrucie, mój panie — odpowiedział 
lekarz. — Obawiałem się, że już nie zdo- 
łam przywrócić mu przytomności. Gdy mi 
się to wreszcie udało, chory zaciął się w 
sobie i nie chce udzielić żadnych wyja- 
nień. 

— To dziwne! — rzekł Galant. — Po- 
zwoli pan, panie doktorze że go odwiedzę, 
— Proszę bardzo! Wątpię jednak czy 
uda się panu rozwiązać choremu język. 
Gdy Galant wszedł do pokoju, chory 
spojrzał na niego pytającym wzrokiem. 

— Przychodzę zapytać, jak się pan czu- 
je? 

— Dziękuję, doskonale. 
zna? 

Galant opowiedział mu w jakim stanie 
znalazł go przed kilku dniami w ogrodzie. 
— Więc to pan uratował mi życie! — 
rzekł chory wzruszonym głosem. — Le- 
karz powiedział mi, że gdyby znaleziono 
mnie dwie godziny później, nie byłbym 
dziś między żyjącymi. Jakżeż się panu od- 
wdzięczę?... 

— Bagatelka! Nie mówmy o tym — 
przerwał Galant — spełniłem tylko obo- 
wiązek. Chciałbym natomiast wiedzieć, co 
się panu wówczas stało. Zamierzał pan 
popełnić samobójstwo? 

— Nie! — zaprzeczył chory. — Nikomu 
jeszcze na to pytanie nie udzieliłem odpo- 
wiedzi, lecz panu odmówić tego nie moge. 
Obawiam się tylko, że moje opowiadanie 
będzie pana nudziło, 

— Ależ nie! — zachęcał Galant. — Prze- 
ciwnie, posłucham z przyjemnością 


Czy pan mnie 


— Nazywam się Robert Lariviere — za- 
czął chory. — Byłem niegdyś bardzo za- 
możnym. Na moje nieszczęście przed 8 Ja- 
ty podczas karnawału w Nicei, poznałem 
młodą piękną kobietę. Liczni adoratorzy 
walczyli o jej względy. Dzisiaj jeszcze nie 
wiem, dlaczego spośród wszystkich, wła- 
śnie mnie wybrała. Byłem szczęśliwy, Po- 
kochałem ją całym sercem. Nigdy nie mo- 
głem jej niczego odmówić, i to stało się 
częściową przyczyną mej niedoli. 

Ta kobieta lubiła nade wszystko stroje, 
biżuterię i zabawy, toteż mój majątek to- 
pniał jak śnieg. 

Podobny stan trwał dopóty, dopóki nie 
popadłem w długi. Wtedy wyznałem jej 
wszystko. W odpowiedzi zerwała ze mną 
i przeniosła się do swego podeszłego już 
wiekiem przyjaciela Jana Rollanda. 

Nie reagowałem na to wcale, gdyż wie- 
działem że jej natura, żądna przepychu i 
zhytku, nigdy nie pogodzi się z ubóstwem. 
Kilka miesięcy później, spacerując późnym 
wieczorem po parku, ujrzałem ich oboje 
na ławce, prowadzących ożywioną roz- 
mowę. 

W pewnej chwili rozległ się wystrzał, 
po którym Rolland osunął się na ziemię. 
Następnie widziałem, jak ona włożyła nie- 
szczęśliwemu rewolwer do ręki, po czym 
zamierzała oddalić się. Nie mogąc zapano- 
wać nad sobą, doskoczyłem do niej i 
krzyknąłem: 

— Nieszczęsna! Co uczyniłaś? Zamor- 
dowałaś gol 

Nie odpowiedziała nic. Rzuciła =i tylko 


teki! („Le Rire* 
groźne spojrzenie i znikła w gąszczu 
drzew, 


Podszedłem do leżącego na ziemi Rol- 
landa, sądząc, że będę mógł mu pomóc. 
Niestety, było zapóźno... Biedak już nie żył. 

Nie chcąc, by na mnie padło podejrze- 
nie, oddaliłem się również. Nazajutrz 
dzienniki przyniosły wiadomość, że „Jan 
Rolland popełnił samobójstwo na tle roz- 
stroju nerwowego”, Tego dnia otrzyma- 
łem od „niej* list z ostrzeżeniem, abym, 
jeżeli mi życie miłe, nie ważył się pisnąć 
słówka o tym, co ubiegłego wieczoru wi- 
działem... 

Kilka dni po pogrzebie Rollanda, odhy: 
ło się otwarcie testamentu. Ze zdumieniem 
dowiedziałem się, że „ona* odziedziczyła 
cały majątek zmarłego. 

Cel jej zbrodni stał się dla mnie jasny. 

O cieplejszym uczuciu z jej strony nie 
było mowy. Ta wyrafinowana kobieta nie 
była zdolna pokochać mężczyznę. 

Usidliwszy całkowicie zakochanego w 
niej Rollanda, nakłoniłą go do spisania te- 
stamentu na jej korzyść, po czym usunęła 
go, by szybciej zawładnąć jego majątkiem. 
Ten podły czyn oburzył mnie bardzo, nie 
mogłem jednak zdradzić jej tajemnicy, 
gdyż mimo wszystko kochałem ją nadal 
niezmiennie. 

Ona jednak nie ufała mi widocznie, 
Edy często przysyłała mi listy z pogróż- 
kami... 

(Dokończenie nastąpi.) 


